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POSEŁ IGNACY DASZYŃSKI 


Argument bata 


Trzeba przyznać, że prasa rządowa nie wy- 
sila się wcale, aby uzasadnić głębiej projekty 
konstytucyjne p. ministra sprawiedliwości. Wy- 
starczają dwa argumenty: 1) Sejm składa się 
z szuj, złodziejów 1 zbrodniarzy, 2) jeżeliby 
Sejm nie usłuchał komendy i nle zaaportował 
projektów ministra, wówczas Prezydent ustąpi 
1 przyjdą rządy bata!.. Odpowiada to w zna- 
cznej części poglądom garści ludzi, którzy tak 
właśnie ujmują położenie dzisiejsze Polski. 

Pewien wojskowy wyraził się o tem położe- 
niu w następujący sposób: „Polacy dostall w 
lewe ucho, teraz dostaną w prawe“! Otrzeż- 
wiająca szczerość tych poglądów jest też głó- 
wnem tłem wywodów prasy rządowej o zmia- 
nie Konstytucji, proponowanej przez p. Ma- 
kowskiego. Argument prosty, wystosowany 
pod adresem Sejmu, jest właśnie argumentem 
bata. 

Opiera się ten argument na tradycji państw 

zaborczych, które uczyły Polaków posłuszeń- 
stwa za pomocą bata i Polacy tego rodzaju 
argumentu najskwapliwiej słuchali. Piłsudski 
całą siłą swej wielkiej duszy zwalczał w Po- 
lakach to właśnie posłuszeństwo. Na tem pole- 
gala walka całego jego życia, walka przeciw 
spodleniu ogromnej części narodu przez po- 
słuszeństwa wobec bata. Chciał Polaków od- 
zwyczaić od tej psiej cnoty. Dzisiaj prasa rzą- 
dowa opiera swoje nadzieje na argumencie ba- 
ta, na pokorze i posłuszeństwie większości 
Sejmu wobec samej groźby bata. 
/ Może być, że się nie myli. Może być, że pol- 
ski Sejm na świst bata uchwali wszystko, co 
mu każą, dlatego tylko uchwali, że mu grożą 
batem! 

Ale w tym Selmie siedzą i członkowie Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej, która ma w dzie- 
jach swoich wielką, Śwletlaną kartę, świadczą- 
cą, że PPS nie ugięła się pad batem rządu za- 
borczego, że rządowi temu wypowiedziała woj- 
nę i że wojna ta zakończyła się upadkiem stra- 
sznego wroga. Taka partja nie może słuchać | 
nie będzie słuchała argumentu hata. 

Do niej nie wolno przystępować z nędznemi 
pogróżkami prasy rządowej, jej trzeha przed- 
łożyć ludzkie, a nie psle argumenty. Takich jed- 
nak argumentów nie słyszeliśmy ani od p. mi- 
nistra sprawiedliwości, ani od prasy rządowej. 


| 


I to w sprawie zmiany Konstytucji Państwa! 

Najgłębszą treścią tych zmian jest obdarze- 
nie rządu władzą prawodawczą. Rząd ma mieć 
na przyszłość prawo wydawania | ogłaszania 
ustaw bez Sejmu. Jest to pomieszanie kompe- 
tencjł prawnych, najdalej idące, dające rządowi, 
— a więc kilkunastu ministrom, mianowanym 
przez Prezydenta — władzę tworzenia ustaw 
w czasie wybarczym. Obok parlamentu będzie 
drugi prawodawca — rząd. 

Otóż niema na świecie rządu, któryby wysi- 
lał się | tracił czas na pozyskanie parlamentu, 
mogąc ten parlament zaniknąć I bez troski wy- 
dać samemu ustawę, jaką mu się podoba. P. ml- 
nister sprawiedliwości wyłącza od tego usta- 
wodawstwa ministerialnego tylko Konstytucję. 
Ale to jest tylka fikcja prawna — nie chcemv 
używać innego słowa — która runie w prak- 
tyce. W Austrji istniał osławiony $ 14, który 
upoważniał z początku rząd do ratowania za- 
pomogaini powodzian i pogorzelców, a po kil- 
kunastu latach ministrowie austrjaccy uchwa- 
lali soble tymże $ 14 cały budżet, ogromne po- 
życzki zagraniczne, kontyngenty rekruta itd. | 


Był to wspaniały gwóźdź do trumny Austzji. 
W świetle prasy rządowej widzimy powta- p 


rzającą się historję, Za czasów Sejmu Ustawo- 
dawczego wydano hasło: Żadnej władzy Pił- 


sudskiemu! Dziś odwrotnie: Żadnej władzy 
Sejmowi? Jedno było błędem, ale 1 błędem nle- 
zawodnym jest i drugie. 

Tam narzędziem walki była intryga -- broń 
podłych, — tutaj narzędziem ma być kat War- 
tość państwowa Jednego I drugiego narzędzia 
jest ta sama. 

Cyż nie uczciwszym jest argument lewicy 


| sejmowej, która, widząc upadek moralny tego 


Sejmu, żąda natychmiastowego rozwiązania go 
i nowych wyborów, aby kraj przemówił Już 
nie pod batem, nie przy pomocy Intrygi partyj- 
nej dzisiejszych ugrupowań poselskich, lecz 
śwleżą wolą wyborców, bo a nich, a kraj caly 
przecież gra cała idzie! 

A jeżeli Sejm nie ma siły moralnej. aby się 
rozwiązać, niech uchwali zmianę Konstytucji, 
dającą Prezydentowi prawo rozwiązania Sej- 
mu. Przyszły układ stosunków należy zostawić 
porozumieniu się władzy prawodawcz. wła- 
dzą wykonawczą, porozumieniu dla dobra pań- 
stwa. Wszak np. o tem, ile czasu Sejn: patrze- 
buje dla uchwalenia budżetu nie ma decydować 
sam tylko rząd! 

Chcemy, aby ludzie rozmawiali a sprawawh 
Polski z ludźmi, ale nie psy z pogromcami, zao- 
patrzonymi w baty. 

Czyżby to nasze pragnienie było -— nic na 
czasie?... 


Do wszystkich komitetów i wydziałów wiejskich PPS 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 

Stosownie do odezwy z dnia 18 b. m. oraz in- 
strukcji sekretarjatu generalnego wzywamy was 
do urządzenia w całym kraju Jednocześnie w dzień 
27 b „m. wieców | zgromadzeń demonstracyjnych 
— pod hasłem nowych i na podstawie dotychcza- 
sowej ustawy wyborczej — wyborów da Sejmu 
1 Sematu. Klasa pracująca miast, miasteczek, osad 
fabrycznych | wsi — musi w ten dzień wyrazić 


swą wolę w obronie nowego przedsławicielstwa 
łudowega z nowych wyborów. Przed tą wolą mi. 
lionów ludzi pracy muszą ugląć się wszystkie 
Czynniki w państwie, musl się ugiąć I Sejm obe- 
asy. Pamiętajcie, że walka, którą partja podejmu- 
le w obronie Interesów ludu pracującego — wy- 
maga od wszystkich towarzyszów hezwzględnej 
solidarności i posłuchu dia dyrektyw Partji. 
Prezydjum CKW PPS, 


Konterencje PPS z rządem 


(Telefonem ad korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 19 czerwca. 
W czwartek posłowie tew. Z. Praussawa I A. 
Paczek odbyli z premierem Bartlem dłuższą kon- 
ierencję. Na konferencji omawiana sprawy: 1) ru- 
chu budowlanego i robót publicznych, 2) walki z 
drożyzna, 3) położenia przemysłu matelurgicznego 


„w Warszawie, 4) ostatnich wypadków w Ostrow- 


cu, wynikłych na tle głodowych płac i 5) państwo- 


we] wytwórni aparatów telegraficznych i telefo- 
nicznych na Pradze. Tow. nasi wysunęli szereg 
konkretnych postulatów. Konierencii w sprawach 
pod p. 1) i 2) nie ukończono. Wczoraj poseł tow. 
Pączek konierował z min.strem kolei Romeckim o 
astrowieckiej fabryce wagonów i o stosunku rzą- 
du do przemysłu, pracującego dla polskich kolei 
państwowych. Konferencja odbyła się w obecności 
dyrektora departamentu p. Skupiewskiego. 
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Niepowodzenia misji Brianda 


Nie udało się Briandowi utworzenie dziewiąte- 
go w jego karierze politycznej rządu. Usiłowania 
lego rozbity się o opór radykałów, którzy nie 
chcieli wejść w spółkę z Poincarem, oraz o opór 
socjalistów, którzy swe poparcie uczynili zawi- 
slem od przyjęcia ich projektów finansowych. — 
Dziwnsm bo też wyglądało to usiłowanie utworze 
mia rządu „jedności narodowej" w szacie, kiedy 
prawica robi wszystko, aby uniemożliwić sanację 
finansową, tą właśnie przyczynę przesileń. 

O oóż bowiem chodzi? Chodzi o ratowanłe 
tranka, który już spadł piżej pozłomu karony cze- 
skiej. A możliwość ratunku leży wyłącznie w u- 
porządkowaniu stosmmków finansowych, co znowu 
jest możliwa tyfko przez znaczne powiększenie 
podatków bezpośrednich i zaprowadzenie podat- 
ku majątkowego. Tego właśnie burżuazja trancn- 
ska nie chce, gdyż — jak sarkastycznie powie- 
dała! Briand — jest ona gotową do wszystkich o- 
fiar patdotycznych, ale tylko do granicy swej 
kteszeni, Partje prawicowe, których typowym re- 
prezentartem jest Połncare, miałyby zatem wciść 
do rządm chyba na to, aby w dalszym ciągu i z 
tym lepszym skutkiem umiemożliwić sanację fi- 
nansową, co przecież jest oczywistym nonsen- 
sem 

Zrozumielł tę sytuację radykali ! uchwalili me 
pozwość Herriotowi na wzięcie udziału w tak 
skonstruowanym rządzie. Wobec rozbicia się kon- 
cepcji rządu jedności narodowej, próbował Briand 
wrócić do koncepcji rządu koncentracyjnego ti. 
zlożonego z lewicy przy txiziale a bodaj z popar- 
ciem socjałistów. I ta koncepcja nie powiodła się, 
gdyż lewica — gdyby koncentracja wogóle była 
mrożliwą — wali sama w tym wypadku utworzyć 
rząd, akcepiając w jego skladzie Brianda jako mi- 
nistra spraw zewnetrznych. Sytuację tę zrozumiał 
też Briand w tym sensie i dlatego oświadczył, że 
jedynie Herriot iest obocnte powołany do utwo- 
rzenia rządu 


Chodzł teraz o to, czy Herriot misję utworzenia 
rządu przyjmie i komu powierzy najważniejszą 
tekę: skarbu. Najczęściej w związku z misją Her- 
riota wymieniają Caillaut'a jako ministra skarbu. 
Cailinex byt już przed kiku miesiącami na tem sta 
nowisku i robota jego zakończyła się fiaskiem z 
tegosamego powodu, który stał się przyczyną nie- 
powodzenia jego następców na tym urzędzie. — 
Caillaux, znając opór wielkich i średnich kapitali- 
stów a także bogatych chłopów przeciw nowym 
podatkom, próbował półśrodków, wszedł nawet 
jawnie i prawnie ma drogę inflacji przez powięk- 
szenie o 4 milłardy obiegu banknotów, wszystko 


to razem zamiast poprawy przyniosło pozorsze- 
nie, przyniosło dalszy spadek firanka i dalszy 
wzrost deficytu tak, że Cafilaux ustąpił. 

Po nim próbowali Loucheur, de Monzie i Peret 


tychsamych sztuczek z dodatkiem olbrzymich im- 
terwencyj giełdowych z tymsamym skutkiem, — 
Mówią, że ostatnia interwencje na rzecz podnie- 
sienia kursu franka kosztowały Francię 40 miljo- 
nów dolarów. Rezultat był taki, że trank na kilka 
Z Z Z Z 


dni podniósł się, aby potem tem silniej upaść, — 
Chciano się nawet uciec do rozpacziiwego Środka 


| sprzedania zapasu złota banku francuskiego, ale 


bank temu się oparł i to stało się bezpośrednią 
przyczyną upadku Pereta, który pociągnął za sœ 
bą caly gabinet Brianda. 

We Francji z ogromnym żalem mówią, że zo- 
stali opuszczeni przez państwa, jedyme zdolne do 
dania skutecznej pomocy. Mowa tu o Anglii | Sta- 
nach Zjednoczonych. Rzeczywiście Lomtyn nie 
rusza nawet palcem, aby pomóc  sojusznikowi, 
przeciwnic — oibrzymi spadek franka jest wodą 
na młyn przemysłu angielskiego, który w tanim 
iranku ma znakomitą premię dła swego eksportu. 
Ameryka zachowuje się też obojętnie, nie powtó- 
rzy się już giest z r. 1924, kiedy to Morgan dla 
podtrzymania franka dał 100 miljonów dolarów, 
naturalnie na dobrych — dła siebie warunkach. 

Sytuacia jest wprost rozpaczliwa. Bo gdyby ma- 
wet Herriot utworzył rząd. to wobec niechęci po- 
datkowej i on będzie bezsilmym. 


Po napadzie faszystów na socjalistów 
w Genewie 


Włochy żądaią przeniesienia siedziby Ligi narodów do Wiednia 


Z Qenewy nadchodzą hliższe wiadomości o ma- 
padzie faszystów na zebranie socjalistyczne, Par- 


tja socjalistyczna w Genewie urządziła 11 bm. wie- | 


czorem zgromadzenie puhliczne, celem uczczenia 
pamięci Matteottiego. Na zgromadzenie przybyły 
dwie hojówki faszystów włoskich, w łącznej sile 
40 ludzi, którzy ustawicznie prowokowałł zebra- 
nych. Po pierwszem przeznówienin zawołać miał 
jeden z uczestników zebrania: „Mussołmi jest mor- 
dercą!'* — ra co faszyści odpowiedzieli okrzykami: 
„Niech żyje Mnussolint!* 1 zaczęśi stukać kijami o 
podłogę. Wszczął się tumult, zaczęto rzucać krze- 
slami, wiele osób odniosło pokałeczenia. Oddano 
kilka strzalów rewolwerowych, które jednak ni- 
kogo nie trafiły. Policja zaaresztowała 20 osóh, w 
tem 17 faszystów; między minii znajduje się wice- 
konsol Viacl, dalej sekretarz generalny faszystow- 
skiega zwi: zawodowego i włelu włoskich u- 
rzędników sakretarjatu Ligi rarodów ! Międzyna- 
rodowego Diura pracy. Pa przesłuchaniu policyj- 
nem wypuszczono wszystkich, z wyjątkiem Tron- 
cheta, mlodego anarchisty zenewskiego, który dał 
dwa strzały z rewołwern. 

Rada kantonu genewskiego ohradowała nad wy- 
daleniem ze Szwajcarji faszystów włoskich, któ- 
rzy napadli na uroczystość ku czci Matteottiego. 
Nie stwierdzono żadnych uchybień ze strony kle- 
rowników | mówców na zzromsdzenlu sociałisty- 
cznem. Śledztwo przeciw faszystom, których zaa- 
reszłowano, wykazała, że posładajl oul liczną broń 
palua. Skonfiskowano ją im. Z Berna donoszą, że 
rząd włoski zażądał od szwajcarskiej Rady zwią- 
zkowej dokładnego Śledztwa. Jest niewątpliwem, 
że wypadnie ono na niekorzyść faszystów. 

„Popola d'italia", główiry organ faszystów, œ 
ziasza artykuł w sprzwie manifestacyj antyfaszy- 


słowskich w Qenewie. Gazeta ta zapytuje, czy ©- 
becnie Genewa daje przedstawtciełbm różnych 
państw w Lidze narodów niezbędną gwarancję, 
że obrady Ligi narodów mogą się toczyć w atmo- 
sierze objektywności, (naflepszy byłby zapewne 
Rzym — Red.). Jest niermożliwem, aby łakt mini- 
ster bawił w mieście, w którem cierpłane są pu- 
bliczne manifestacje przeciw jego krajowi, szefowł 
rządu i królowi. Co się tyczy Włoch, — pisze „Po- 
poło Itala", — to sprawa jest tem drażliwsza, 
że z okazji posiedzeń Ligi narodów odbywały się 
w Genewie pewne nianiłestacje polityczne, aby o- 
skarżyć przed całym Światem rząd włoski i jego 
system. „Popolo d'Italia“ ostrzega, że istnieją dą- 
żności da przeniesienia siedziby Ligi narodów z 
Genewy do Wiednia, gdzie w dawnych pałacach 
cesarskich znajdzie się dość miejsca ma potrzeby 
Ligi narodów. 

Wywody faszystowskiej gazety znkraważą na 
bezczelność. Awanturę na obchodzie ku czci Matte- 
ottiego spowodowali Włosi, faszystowscy urzędnl- 
cy Ligi narodów | Biura pracy, którzy pod prze- 
wodnictwem wicekonsuła włoskiegn wtarznęli na 
zgromadzenie w oczywistym żamiarze rozbicia go. 
Widocznie dostali oni z Rzymu rozkaz, aby nie 
dopuścić do powtórzenia się potężnych demonstre- 
cyh jakie w marcn br. odbyły się w Genewie pod- 
czas sesji Ligi narodów, na znak protestu przeciw 
faszyzmowi. Faszystom me udało się rozbić zgro- 
madzenia i stąd teraz ich oburzenie. 


Adwokat Dr. Emil Steinberg 


przenlósł swoje biuro na 


ul. Sławkowską 9, u. p. Ta. 1o? 


1m BAT 


Pamiętam, że miałem ostrą scysję z probosz- 
czem przy omawtanin owego transu. Mianowicie, 
czcigodny i brzuchaty duszpasterz twierdził stano- 
wczo, że cała konferencja siły wyższej odbywała 
się w niebie, przyczem zasypywał mnie cytatami 
z pism różnych, mniej więcej apostołów chrześc!- 
jańskich, oraz proroków żydowskich, na dowód, 
że mówi prawdę. Ja jednak mam zbyt wiele sza- 
cunku i poważania dla sił wyższych w niebie, a- 

bym mógł! uwierzyć, że jakakciwiek Mądrość 
(przez ditte m) może mieć jakikolwiek kontakt, 
choćby: spirytystyczna - stolikowy, z proboszczem, 
aptekarzem i senatorem, nie wspominając już na- 
wet o „dziedzicach”. 

— Nie jestem teozofem, — zakończyłem dysku- 
się, — ale demonologia to mój fach. Wprawdzie 
Bóg nie może niczem poniżyć się, jest zbyt daleko 
od naszych pojęć o mądrości i złupocie, jest wo- 
gólo poza naszemi pojęciami. Jednak obrzydliwo- 
ścią poprostu staje się przyciąganie Boga do wa- 
szych parszywych spraw w Dziamlkie. Gdyby 
prawdą było, że Bóg mięsza się czasem do biegu 
waszego dziamlińskiego życia i słyszy i widzi was, 
— napewno przemiemiby cały Dziamlin z okolicą 
w słup gorzkiej soli karisbadzkiej, boście nie ma- 
luczcy, których on podobna lubi, ale podlutcy i 
nudni. Co innego demony! Te złośliwe i we- 
sole bożkt mają — oprócz głupoty, wiele wspólne- 


go z ludźmi, nawet w Dziamilinie. Dlatego stwier- 
dzam raz jeszcze, że wyższe natchnienie transce- 
dentalne komitetu pochodziło od Belzebuba, skąd- 
inąd bardzo porządnega demona Trzeba mu wy- 
baczyć chwilowy stosunek z komitetem. Trudna, 
właściwa djablom ciekawość zaprowadza ich cza- 
sem dłabll wiedzą gdzie... 

Myśli kto może, że proboszcz mi mstąpił? Nic 
podobnego! Słyszałem jeszcze w przedpokośu, jak 


wzywni Boga na świadka. Wszechmocny Boże, da 
wszystkich superiatywów, którymi obdarzają Cię 
moi bliźni, pozwół, że dodam „Najcierpliwszy*. 
skoro pozwalasz każdemu bałwanow! wzywać sie- 
bie na Świadka i obrońcę! 

Niedawno jeszcze zastanawiałem się nad kwe- 
stją, na kogo spadnie trzeci raz łaska bata. Moska- 
le mieli potężną nahaikę od dawna, dostali pa woj- 
mie bat jeszcze potężniejszy, wschodniego tatar- 
skiego wykończenia, — tn raz! Druga łaska spadła 
na makaroniarzy, którzy nie mogli znieść nawet 
papieskiega pastoralu i austrjackich ukoronowa- 
nych hyclów, Mają więc czarną koszulę, którą na- 
pewno zmieni czerwona, ba łaska bata trwa nad 
tym narodem, a rozmaitość nikomu jeszcze nie za- 
szkodziła na żołądek... Któż w Europie bat kocha? 
Ciekawa kwestią, której nie mogłem rozwiązać, 
bo nie jestem zwolennikiem krzyżówek i rebusów. 
Jeśli chodzi o polaków — ani mi przez głowę nie 
przeszło, że można ich skrzywdzić podejrzeniem, 
jakoby kochali bat. Wszak sam liczę się do tego 
narodu, a kiedy lat temu blisko pół kopy poraz 


pierwszy dostalem pięć czy cześć nahajów kozac- 
kich po łbie — była mi bardzo przykro fizycznie 


i moralnie, Wprawdzie z biegiem czasu przyzwy- 
czailem się do tej operacji, tego leczniczego zabie- 
gu nad zbyt gorącą w i zbyt prostymi plecami. 
Wszakże starałem się unikać nahaja, a tu i ówdzie 
płaciłem sam za swój „strach, za ból i za obrazę 
honoru“ — kulą brażmingową lub z mauserka. Dla 
słebie rachunek wyTrównałem w zupelności Była 
też dużo moich towarzyszów, co grubo nadpłacali. 
Moja opinja a moim narodzie mogla się nkształto- 
wać na Mireckich, Frankach Gibalskich, Baronach.., 
Nle wem, czy rodacy moi znają te nazwiska, ho 
żaden z noszącycl je kiedyś nic nikomu nie ukradł. 

Zresztą, każda poetyczna dusza, jaką ł ja posia- 
dam, nie może nie poddać się wpływowi pieśni. 
A jeszcze dzieckiem będąc słyszalem półglosem 
nucone słowa: 

„polak nie sługa, 

nie zna, co to pany, 

nie da przemdcą zakuć sień w kajdany!” 
„.albo teskną piosenkę o Kściach i drzewie: 

„lecą liście z drzewa 

co wyrosło wolne, 

na mogile śpiewa 

jakieś ptaszę polne..." 

To też z ogromną dumą dumnego narodu wsze 
den w męzkie życie. Przez pewien czas wszyst- 
ka utwierdzało mnie w tej dumie. Otoczeree mole 
było — sam miód dumy narodowej. „My, panie, 
niech tylko co! Odrazu jak jeden mąż. Znają nas, 
oha! Szablą, panie tego, odbierzemy! Patrz Ko- 
ścluszko na nas z nieba!" Co za buta, iścle staro- 
polska z pod Korsum.a, nie, z cudu sejmowego w 
Grodnie! Jaka wojowniczość, jaki honor? (C. d. m) 
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otrzyma OKUZIeAI niniejszego ogloszenia jedno oryginalne pułełko nasze] 


doborowej pasty do obuwia „ERDAL” 


Z „Czerwoną Żabą* Wielkość 2 


eu 


rę ra 


a fo celem 'przekońśnia P. T. Mieszkańców Krakowa, że pasta da obuwia „ERDAL“ 
z czerwoną żabą jest najidcalniejszym i bezkonkurencyjnym środkiem do pielęgnowania obuwia, 
Prosimy po przeczytaniu ogłoszenie niniejsze wyciąć i przedłożyć w jakimkolwiekbądź 


aklepie w obrębie, Krakowa, sprzedającym pi 


tę do obawi: 


atrzyma Pan(i) bezpłatnie 


pudełko czarnej pasty „ERDAL” z czerwoną żabą wielkość 2. 


DALMO CARNEVALI 


Geny i płace robotnicze we Włoszech 


Wspaniałe czasy Mussoliniego 


Były kierownik Biura statystycznego rozwiąza- 
nej Izby robotniczej w Medjolanie, Giuseppe Gal- 
letti, ogłosi interesujące dane co do płac i cen w 
ostatnich pięciu latach. Badania przedsięwzięto w 
najważniejszych grupach robotników  przemysło- 
wych, metalowców, mechaników, robotników drze- 
wnych i budowlanych, pracobarców w przemy- 
śle graficznym i chemicznym. Następujące dame 0- 
znaczają przeciętną płacę za dzień roboczy: 

Rok  Lirów papier. Indeks 


1921 24,81 100,0 
1922 24,02 96,8 
1923 21,54 86.8 
1924 21,28 85,8 
1925 24,50 98,8 


Jak widać z tych zestawień, przeciętna płaca no- 
minalna w roku 1925 jest mższa niż w roku 1921, 
podczas gdy koszta utrzymania i ceny w handlu 
hurtownym wzrosły, a siła nabywcza lira odpo- 
wiednio spadła. 

Wskazują na to następujące cyfry indeksu: 


mil 


Ińdeks cen (jaka zasadę przyjęto rok 1921 z 
cyfrą 100): 
Cena w handlu  Kaszta 
Rok Zloto purtęwnya - wirzycasia 
1921 100,0 100,0 100,0 
1922 92,6 97,2 93,1 
1923 95,8 99,5 92,5 
1924 100,4 101,2 96,4 
1925 110,7 119,4 111,3 


Ostateczny sąd o sile nabywczej dochodów ro- 
botnika włoskiego nabędziemy przez porównanie 
indeksu nominalnego z indeksem kosztów utrzyma- 
nia. Widać w nim następujące cyfry: 


Rok Indeks płac realnych 
1921 -100,0 
1922 104,0 
1923 94,0 
1924 89,0 
1925 88,8 


Cyfry te wyraźnie dowodzą, że pod rządami fa- 
szyzmu warunki płacy i pracy robotniczej stale się 
pogarszają. To są te wspaniałe czasy, które robo- 
tnicy włoscy zawdzięczają faszyzmowi! Jedni je- 
dyni przedsiębiorcy mają tu zyski. — Socjalnie 
osłabione położenie pracobiorców skłania przedsię- 
biorców do wzmocnienia swej pozycji drogą obni- 
żania płac. Znany ekonomista, przyjaciel faszyzmu, 
Gino Borgatta, stwierdza, że w ostatnich pięciu 
miesiącach siła nabywcza lira spadła o 7 do 12%, 
podczas gdy w tym samym czasie pobory ludności 
pracującej nie doznały Żadnej podwyżki nom:- 
nałnej. i 

Powody spadku kursu lira włoskiego leżą cal- 
kiem widocznie głębiej. Ukazujący się w Paryżu 
„Corriere degli Italian“ donosi, że powodów za- 
chwiania się lira należy szukać w Nowym Jorku, 
i że wszystkie powody, jakie wynajdują organy 
faszystowskie (straik angielski, zachwianie się 
franka francuskiego, spekulacja) wywierają tylko 
nieznaczny wpływ. Spadek kursu lira jest nastęn- 
stwem nieuinaści amerykańskich kół finansowych 
do polożenia gospodarczego Włoch. Rzymski ko- 
respondent „Journal des Debats“ ogłasza krótki, 
ale interesujący artyku w tym przedmiocie. Nie 
wierzy on w wywody faszystów o spekulacyjnych 
manewrach gieldowych. Od około 14 dni oświad- 
czają poufnie maklerzy giełdowi, Że rząd zamierza 
ustablizować lira na zasadzie kursu funt szterlin- 
gów = 130 lirów, aby pomóc przemysłowi wło- 
skiemu, zagrożonemu przez kurs lira oraz przez 


konkurencję francuską i belgijską. Ostatnie wiado- 
mości między wierszami przygotowują ogół do 
dalszego spadku Kra. Rząd włoski, który łak wia- 
domo, ostro cenzuruje prasę, pozwała na pesymi- 
styczne komentarze. To jest znamienne! Rząd wło- 
ski popiera usiłowania przemysłowców, którzy za- 
mierzają krok po kroku pozbawiać lira wartości 1 
wciąż jeszcze czeka na korzystną chw.lę, aby u- 
stabilizować kurs. 


Ruina spółdzielczości 
włoskiej 


(Z ANGIELSKIEGO CZASOPISMA „FOREIGN 
AFFAIRS“ 


Obecne polożenie spółdzielczości we Wloszech 
dobrze ilustrowały zmniejszone rozmiary, w ja- 
kich obchodzony byl tam międzynarodowy dzień 
spółdzielczości. Cóż obecnie mają do pokazania 
spółdzielcy włoscy swym towarzyszom? Cmen- 
tarzysko ruin! 

Wspaniałe budynki, wzniesione dzięki poświę- 
ceniu tysięcy bezimiennych robotników i chłopów, 
setkami zostały spalone i zrównane z ziemią. —. 
Nieliczne spółdzielnie, które uniknęły tego losu, 
zostaly zazarnięte i są obecnie bezprawnie nadzo- 
rowane przez faszystów, rządzone w niejednym 
wypadku przez sklepikarzy małomiasteczkowych, 
którzy od lat knuli zemstę kwitnącym sklepom 
spółdzielczym. 

Mediolan 


Charakterystycznemi przykładami metod faszy- 
stowskich były dekrety, któremi rząd, przekre- 
Slając wszelkie zasady prawa pubucznego i pry- 
walnego, zniósł zebrania udziałowców I zamiano- 
wał komisje rządowe dla zarządzania własnością 
dwóch tych wspaniałych wzorów spółdzielczości 
włoskiej, które budzily podziw wszystkich facho- 
wych obserwatorów — Unii spółdzielczej w Me- 
diolanie i Spółdzielni marynarzy w Genui. Pierw- 
sza z nich, założona przed ponad trzydziestu laty, 
została poddana zarządowi komisarza mianowa- 
nego przez prefekta. W towarzystwie oficerów 
policji, szanowny ten pan objął w posiadanie wła- 
sność i zarząd stowarzyszenia, oświadczył, że wy 
dział zostaje rozwiązany i rozpędzi nienagan- 
nych funkcjonariuszy z tego jedynego powodu, że 
nie byli faszystami, aczkolwiek od iei początku 
oddawali oni instytucji swe usługi z poświęceniem 
1 entuzjazmem. 

Łatwo sobie można wyobrazić następstwa finan 
sowe i gospodarcze tego postępowania, szalenie 
zwaltownego i bezprawnego. Gdyby nawet istnia- 
ła — a tak nie była — kwestja złego administro- 
wania przez prawidlowo wybranych dyrektorów 
stowarzyszenia, to zgodnie z włoskim kodeksem 
handlowym zarządzenia zaradcze mogło przed- 
sięwziąć tylko walne zgromadzenie samej organi- 
zacji. 

W lipcu 1925 ten narzucony administrator. po 
dwóch latach sprawowania dyrekcji, celem nada- 
nia pozoru ldgalności swei działalności, przyczem 
do sprawowania interesów powołał w trzech 
czwartych nieczłonków stowarzyszenia, zwolał 
walne zebranie organizacji. Na zebranie to do- 
puszczono jedynie członków świeżo przyjętych i 
gotowych do zatwierdzenia dokonanych akłów 
gwałtu. 


Można dziś zobaczyć okropne następstwa wy- 
rzucenia dawnego personalu spółdzielczego | za- 
stapiema go przez przedstawicieli prywatnych 
kupców, gotowych jedynie do zrujnowania stowa- 
rzyszenia. Składy i magazyny, niegdyś największe 
we Włoszech, drukarnie, restauracje i 25 sklepów 
położonych w centralnych punktach w Medjolanie 
zostały sprzedane konkurentom - kupcom. 

Dobrze będzie przypomniać spóldzielcom an- 
gielskim, że udziały Centralnej Hurtowni Spóldziel 
czej w Manchesterze, nabyte przed wielu laty u 
Lwgiego Buffoli, znakomitego założyciela Unji w 
Medjolanie, zostały również zaprzepaszczone, Za- 
pewne będzie zajmującem zapoznać się z opinią 
wielkiej organizacji manchesterskiej w tym przed- 
miocie, 

Atoli dawni członkowie, trwając w wierności 
dla zasad spółdzielczych, zebrali się w Mediolanie 
9 lipca 1925 i przyjęli rezolucję, odrzucającą przy 
ięcie odpowiedziałności za administrowanie stowa 
rzyszeniem przez komisarzy rządowych i wzy- 
wającą wszystkich czlonków do niebrania udziału 
w zgromadzeniu 12 lipca wobec niemożliwości 
swobodnej | spokojnej dyskusji spraw związanych 
z wyborem funkcjonariuszy stowarzyszenia, oraz 
żądającą zwołania walnego zebrania w zgodzie z 
zasadami Unji spółdzielczej. 

Goma 

Każdy zna wspaniale wysiłki, dokonane przez 
marynarzy wloskich. Przez dlugie lata zgodnie 
oddawali oni część swych zarobków, I w ten spo- 
sób zebrali fundusz, wynoszący do 60 milionów li- 
rów — kiedy lir miał parytet zlota — za co na- 
byli dziewięć okrętów transportowych, Nadali im 
nazwiska dziewięciu pionierów ruchu  włoskżej 
klasy robotniczej. 

Po daremnej próbie zdobycia kontroli nad zarzą 
dem tego stowarzyszenia przez wprowadzenie u- 
zbrojonych chuliganów na walne zebranie stowa- 
rzyszenia w Genui, tutaj także konkurencyjne 
kompanie (kapitalistyczne towarzystwa  okręto- 
we, red.) uzyskały od rządu zamianowanie komi- 
sarzy, którzy usiłowali wszystkiemi możliwemi 
sposobami zniszczyć wspaniały twór solkiarności 
marynarzy włoskich — na korzyść tych konkuren 
tów. Przeciw kapitanowi Giubietti — inicjatorowi 
i Mmspiratorowi spółdzielni — użyto wszelkich bro- 
ni, od oszczerczych broszurek aż do napaści rewol 
werowych. W tym samym czasie kompanie okrę- 
towe osiągnęły wykluczenie spółdzielni z listy za- 
pomóg państwowych dla marynarki prywatnej 
Okręt spółdzielczy „Oaribaldi* zawarł z rządem 
umowę na 30 lat, dzięki której to umowic rząd 
oszczędziłby w tym okresie wiełe miljonów Mr. 
Ostatecznie komisarz w tym wypadku wynalazł 
wielkie trudności w wykonaniu umowy i zgłosił 
rezygnację z miej. W sprawie tego stowarzysze* 
nia poświęcenie dawnych spółdzielni marynarskich 
uratuje jednak organizację. 

Sprawa Molinelli 

W prześlicznej okolicy Bolonji — niedawno w 
wolnionej od moczarów i grzęzawisk — wieśnia- 
cy utworzyli wielką spółdzielnię wytwórców A 
spożywców, wyposażając ją z wielkimi kosztami, 
w najświeższe maszyny rolnicze. 

Wszystko to zostało częściowa 2nlszczone a 
częściowo rozgrabione przez właścicieli zlemskich, 
oczywiście faszystów, przeciw zdzierstwom któ- 
rych powołana została do walki i walczyła przez 
20 „Cooperativa di Consumo Molinellese", 

Obraz obecnego stanu spółdzielczości we Wlo- 
szech byłby niekompletny, gdyby nie zaznaczono, 
że ręka w rękę z procesem niszczenia setek spół- 
dzielni spożywców, idzie stały wzrost cen arty- 
kulów spożywczych, proces który kooperatywy 
chciały i potrafiły, przynajmniej do pewnego sto- 
pnia powściązgnać. 

Spółdzielczość wytwórcza. charakterystyczny 
twór włoski, narodzony na włoskiej ziemi, odra- 
dza się do nowego życia w Argentynie | we Fran- 
cH, gdzie gromady emigrantów politycznych, z 
nieśmiertelną wiarą w sercach, utworzyły spól- 
dzielnie użyteczności publicznej o znacznej donio- 
słości. 

Taką jest nowa emigracja polityczna z Włoch. 
godna spadkobierczyni tradycyj wielkich Wto- 
chów, którzy natchnieni niezniszczalną namiętno- 
ścią Józeia Mazziniego przygotowywali wyzwo- 
lenie swego kraju. Viator. 


s s 
Podziękowanie. 
W. P. Dr. Stanisławowi Kwiatkowskiemu, 
PI. Matejki 6, za wyleczenie mnie z ciężkiej cha- 
roby jak również za troskliwą opiekę w ciągu 
tejże składam serdeczne „Bóg zapłać”, 651 
Marja Pieprzykowa. 
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List robotnika polskiego z Ameryki 


Wreżenle rewolucji polskle] — Nieuświadomienie amarykańskich robotników 
Wiec polski w Detroit — Ze Związku Socjalistów Polskich 


Detroit, 28 maja. 

Leżałem sobie po pracy w łóżku. Obudził mnie 
brat ze snu i pokazuje mi gazetę „Dziennik Pol- 
ski“: Rewolucja w Polsce! Nie uwierzyłemi, lecz 
przetarlem oczy i czytam sam: Piłsudski na czele 
rewolucji Warszawa opanowana przez wojska 
Pilsudskiego! Wałki na ulicach! Łódź Lublin, 
Lwów, Kraków przyłączyły się do rewolucji. — 
Pomyślałem sobie: Przeszedłem rewolucję rosyj- 
ską, wojnę Światową, przewrót w Polsce, 6 Histo- 
pada na ulicach Krakowa, a teraz Ja tu w Ame- 
ryce siedzę bezczynniel.. Tam walka t krew się 
leje na ulicach, a mnie tym razem ominęło to szczę- 
ście, aby być u boku swych braci — i mnie tam 
niema.. Taka mole ogarnęla złość | {taki szał, że 
podarłem na sobie ubranie w kawałki! 

Śledziłem wybuch strajku w Anglii, wypytywa- 
lem się ludzi z różnych fabryk, jak się zapatrują 
na tę walke robotników angielskich. Otrzymywa- 
lem cóżne adpawiedzi, Robotnik europejskiego po- 
chodzenia interesowal słę strajkiem t Śledził jego 
przebieg. Lecz robotnik amerykański, mówiący po 
angielsku, jest ciemny jak tabaka w ragu Przeja- 
dły im się te strajki w Ameryce, nieudałe i głupie, 
Tu jest w Ameryce 90 procent robotników, — a 
idą na sznurku kapitału, jak stado owiec. Kapitał 
Silnie jest zarganizowany. Powystawiał różne sta- 
djony, gdzie grają w piłkę nożną, 40.000 ludzi przy- 
glada się temu i tak się ogłupiają. Towarzysz Debs 
podjął się znowu odbudować partię socjalistyczną, 
wydaje gazetę „American Appeal", ale robotnicy 
wstydzą się brać do ręki tę gazetę; zato biorą ka- 
pitalistyczną, gdyż boi się każdy, aby kapitafsta 
nie zobaczył u niego socjalistycznego pisma, ho 
wyrzuciłby go z pracy. 

Po upadku gabinetu Skrzyńskiego i objęciu wła- 
dzy przez Witosa towarzysze tutejsi narzekali, że 
prawica objęła rządy. Mówiłem Im: nie traćcie na- 
dziej, tym razen) już tam tego nie ścierpią, wybu- 
chnie rewolucła! Tak mówiłem dnia 9 maja — a 


12 maja rewolucja wybuchla. Zapytywano mnie, 
skąd ja © tem wiedziałem, że wybuchnie? A ja 
czulem, że wybuch musi nastąpić, 

Złączone komitety imienia Piłsudskiego zwolały 
wiec w Detroit dnia 16 maja. Wiec udał się świe- 
tnie. Przemawiali Trojanowski, redaktor „Dzien- 
nika Polskiego", tow. Kozak, redaktor „Robotnika 
Polskiego" i wielu innych. Ludu byto pełno, sala 
nabita. Mówcy wyświetli powody rewolucji 1 sta- 
nowisko Piłsudskiego wobec reakcji polskiej. Lud 
był strasznie oburzony na Witosa i jego bandę, a 
także na kler w Polsce. Zgromadzenie wysłało te- 
legram gratulacyfny dla Piłsudskiego 1 tych, co z 
nim idą do obalenia reakcji. Życzyli ım wszyscy 
pawodzemia w tej pracy i zapewniali poparcie. — 
Kler tutejszy i śmietanka PROS-a (Polska Rada 
Omeki Społecznej) z Wydziału Narodowego wyla 
jak psy na Pałsudskiego i na tych, co z nim idą. 
Gazety Kerykalne leją izy krokodyle nad czynem 
Pilsudskiego, że ich tak upokorzył. Księża tu gło- 
szą na kazaniach cłemnej masie, że Piłsudski jak 
bandyta napadł na władzę i na „przyzwoitych“ iu- 
dzi. 


Nasz Związek Socjalistów Polskich poniósł był 
wielką stratę moralną i pońtyczną przez upadek 
własnego „Dziennika Ludowego". Budujemy zno- 
wu w Detrol drukarnię i zakupiliśmy na gwałt 
maszynę. Towarzysze rozpisałi pożyczkę, zebrano 
kilka tysięcy dolarów i w tym tygodniu zaczatie 
w Detroit wychodzić tygodnik „Robotnik Polski", 
znacznie rozszerzony, co nam bardzo ułatwi na- 
szą pracę polityczną. Ja tu jestem organizatorem 
w oddziale Z. S. P. 

Zasyłam serdeczne pozdrowieria dla Rady Ro- 
botniczej PPS 1 jej członków, dla Związku metalo- 
wców i wszystkich Związków klasowych, dla po- 
słów naszych ł senatorów. Życzę powodzenia w 
walce z reakcją i zrobienia z mą porządku. 


Fr. Trzewiczek. 
Z 


Szpicle i denuncjanci 


„Kurier Poznański” (nr. 262) w artykułe pt. „De- 
mutcjacje” oburza się na „Robotnika“, za to, że w 
korespondencji z Baranowicz napięinował hanieb- 
no zachowanie się kilku oficerów z 27 pułku wa- 
nów w czasie odegrania marsza I. brygady w sali 
klubu urzędniczego. Poznański organ endecji zau- 
waża o tej korespondencji: 

„Jest to pospolita, ordynarna donuncjacja..* 

A potem następuje atak na „Robotnika“ za ko- 
respondencję z Łomży o biskupie, który nie dopu- 
Ścił 33 pułku piechoty do procesii Bożego Ciała, 
brzydząc się żołnierzami wiernymi Piłsudskiemu. 
Tu zauważa „Kurjer Poznańska": 

„A więc denuncjowanie, jak się okazuje, należy 

również do metody „sanacji moralnej“ piłsudszczy- 
zny”. 
Drugi takt mądrala, który jednocześnie ze skry- 
ba z „Kurjera Poznańskiego“ wymyślił „walkę“ o- 
bozu „ładu i praworządności“ z „demmcjator- 
siwem, to znana arcykaralja, Adolt Nowaczyńskt. 
Temi słowy pisze on w „Oazecie Porannej War- 
szawskiej”: 

„Ze wszystkich stron ł stolicy i kraju docho- 
dzą wieści i wiadomości a rozmnożeniu się pry 
watnych szplełów „dohrowołców”.. Podsłu- 
chua prowokują i kontrolują, czy obywatele 
błagonadzieżni czy nie. Jeżeli nie, wszczynają 
awanturę, wygłaszają tyrady i wtedy bywa, 
że dostają często gęsto pa zębach i kopnięci w 
plecy, wylatułą za drzwi na „asfalt“, Na szpicli 
jest to metoda jedyna... Przeżyliśmy już szol- 
cli carskich | prusackich, Wtedy trzeba się by- 
ło strzec i rozmowy w publicznych lokalach 
prowadzić półgłosem. Jedn drugim nieufający, 
wszyscy podejrzliwł, zastrachanł, przepłrszeni, 
uciekający przed sobą, co chwilę palec na u 
sta kladący... Teraz atmosiera jakoś znowu 
carska. A szpidi - dobrowolców moc, podsłu- 
chiwaczy, niuchaczy, węsaczy, niby to ideali- 
stów a mówiąc po marszałkowsku „drani“, 
„szujów” i „swołaczy* wszelkiego kalibru i fa- 
sonu. Grunt ło się szpiciami nle przejmować. 
Wnet bowiem j tak przeminą. Rubelka za to nie 
dostają... Węszą gratis, franco, dla kariery..." 

Zaraz cię, kanaljo, przyłapiemy za surdut. 

Pa pierwsze, a żadnem „denuncjatorstwie” na 
lewicy nawet mowy być nie może, tak samo o 
„Szpiełowaniu", O tem kto jest endekiem albo iaszy 
sta, mniej więcej wszystkim wiadomo bez szpie- 
gowania i podsłuchiwania, Skądże te przywidze- 


nia? Poprostu strach ma wielkie oczy i chjeny bo- 
ją się teraz nawet głośno rozmawiać... Proszę się 
nie lękać, rozmawiać wam wolno, natomiast nie 
wolno knuć spisków i przygotowywać zamachów 
— bo wtedy z micjsca dostanienie mocną pięścią 
w zęby, dosłownie albo w przenośni. 

Pan Nowaczyński jest „strasznie“ odważny i do- 
radza „kopnąć w plecy" denumcjanta. Obrzydliwa 
jest ta komedja odwagi u tchórzów koronnych, któ- 
rzy, jak stwierdził „sam* „nieomylny“ Dmowski, 
w dniach rewołucji maiowej siedzieli jak myszy 
pod miotłą... Czy Nowaczyński, tak odważny teraz 
za polskich rządów, bil odważnie w zęby szpiclów 
carskich i prusacięich czy teź zostawiał to łaskawie 
tym saniym, których teraz szpiclami nazywa? 

Dobrze tu w Krakowie pamiętamy, jak w 1922 r, 
pewien krewki młodzieniec spral Nowaczyfskiego 
po liczku, za napaści na marszalka Piłsudskiego. 
Okropnie był wtedy pan Adolf odważny! stulit o- 
gon i uciekał milczkiem.. 

A wreszcie — co najważniejsze — chcemy przy- 
pomnieć, że szpicie i denumcjanci zawsze bywali 
po stronie prawicy. 

Kto kontrolował cudze listy, otwierał bezpraw- 
nie pocztę tow. Diamanda, jak nie pan Dymow- 
ski, chadecki poseł, rozwojowiec? Aż dziwne, że 
go Witos nie zrobił ministrem poczt i telegrafówi 
Kto szpicel2 


bosych legionistów wysyłał do Szczypiorna za 
druty kołczaste; kto swych kolegów oskarżał o 
szpiegostwo na rzecz Rosfl i wysyłał na austrjac- 
ki stryczek? Generał Włodzimierz Zagórski, wy- 
rzucony z wojska polskiego no udowodnieniu mu 
szpicłowania legjonów na rzecz zaborców. Ten 
sam Zagórski, którego Witos zrobił swym obroń- 
cą 1 który bombami z aeroplanów obrzucał cy- 
wńilną ludność Warszawy! Kto szpice! nad szpic- 
lemi? 

Kto był w czasie wojny szpiegiem niemieckim 
kto jeszcze w roku 1918, kiedy cala Polska była 
inż złączoma w bezwzględnej walce z okupantem 
niemieckim, dostarczał rządowi niemieckiemu in- 
iormacyj poufnych? Edward von Ligocki, leden 
z czołowych naganiaczy prasowych endecji, arcy- 
piewca Arcyhaliera, obrzydliwy paszkwilant, za- 


| wadowo zohydzający Piłsudskiego, obecnie pro- 


dukujący się na naczelnem miejscu „Głosu Naro- 
du". Kto szpicel? 

Wystarczy, czy malo jeszcze? 

Milczeć więc tam, nowaczyńska kanałjo! Mī- 
czeć i zachowywać się pokornie Nikt was nie 
podsłuchuje i podsłuchiwać nie będzie, ale każdy, 
kto się ośmieli publicznie zohydzać Piłsudskiego 
lub lewicę, ten — zgodnie z receptą Nowaczyń- 
skiego — dostanie po zębach i zostanie kopnięty 
w plecy. 

Alba jeszcze hiżej. 


L rucha socjalistycznego 


OGÓLNOKRAJOWA KONFERENCJA STOW. 
ESPERANTYSTÓW „LABORO* 

Dnia 4 lipca rb. odbędzie się w Warszawie 3-0i4 
ogólnokrajowa konferencja delegatów lokalnych 
oddziałów Stow. Fsperantystów „Laboro“. Wszy- 
stkie robotnicze grupy i kólka esperanckie, jak 
również sympatycy robotniczo-esperanckiego ru- 
chu, pragnący wziąć udzial w konierencji, prosze- 
mi są o zwrócenie się do sekretarjatu „Laboro“, 
Warszawa, Leszno 28/13. 

—000— 
ZGROMADZENIE W ZAGÓRZU 

W niedzielę dnia 13 cezrwca odbylo się w Za- 
górzu liczne zgromadzenie robotników i włościan, 
na którem o sytuacji obecnej przemawiał tow. 
Pilch z Krzeszowic. Uchwalono domagać się enert- 
£icznie rozwiązania Sejmu i Senstu i przeprowa- 
dzenia nowych wyborów w najkrótszym czasie, 
uchwalono również pełne zawianie klubowi posłów 
PPS. 


—000— 


KONGRES SOCJALISTÓW NIEMIECKICH 
W POLSCE 
W dniach 26 i 27 bm.odbędziesię w Łodzi trzec 
kongres Niemieckiej Socjalistycznej Partji w Pol- 
sce (okręg b. Kongresówki). Porządek dzienny © 
bcimuje 1) ukonstytuowanie się kongresu, 2) u- 
chwalenie regulamimi 1 porządku dziennego, 3) 
wybór komisyj, 4) sprawozdanie Zarządu głów- 
nego, i 5) komisił kontrolnej, 6) sprawozdanie trak- 
cji sejmowej — poseł E. Zerbe, 7) referat o auto- 
nomj! kulturalnej — poseł A. Kromig, 8) referat o 
Międzynarodówce socjalistycznej — J. Kociołek, 
9) referat o zagadnieniach finansowych parth — 
E. Seibt, 10) sprawozdanie komisji mandatowej, 
11) wybór przewodniczącego, rady partyjnej i ko- 
misji kontrolnej, 12) wnioski. 
—000— 


Z ORGANIZACJI POLSKICH SOCJALISTÓW 
W AMERYCE 


Z dniem 1 czerwca Komitet Wykonawczy 


| Związku Socjalistów Polskich w Ameryce prze- 


mesiomy został z Chicago do Nowego Jorku 
Adres sekretariatu jest następujący: Stanislaw 
Kowalczyk, 405 E. 92 Street, Now York, N. Y. 
„Robotnik Polski“ przentesiomy został z Chica- 
go do Detroit, Adres: „Robotnik Polski", 2827 
Harper Ave., Detroit, Mich. 
—000— 


WSPANIAŁA DZIAŁALNOŚĆ BUDOWLANA 
GMINY SOCJALISTYCZNEJ W WIEDNU 


Dmia 26 czerwca Wiedeń będzie obchodził wiel: 
ką uroczystość. W tym dniu zostanie położony, 
kamień węgielny pod gmach, który pomieści osta- 
tnie mieszkania z zapowiedzianych w programie 
25 tysięcy. Ten na wiełką skałę zamierzony pro- 
gram budowlany uchwalili, socjalistyczny zarząd 
gmiry wiedeńskiej w jesieni 1923 r. Program roz- 
lożony by! na 5 lat: z końcem 1928 r, mialo być 
gotowych 25 tysięcy mieszkań. Ukoronowaniem 
tego potężnego dzieła będzie budowa ostatniega 
gmachu, która rozpoctnie się 26 czerwca. Olbrzy- 
mi gmach zawierać będzie 1600 mleszkań, loka- 
lów sklepowych, centralną prałnię, księgarnię itd. 
Budowa będzie ukończoma rż w r. 1927, a zatem 
program wykonany zostanie o cały rok wcze- 
Śniej. 

Z ramienia gminy wiedeńskiej, inżynier Fuchs 
odbył w ostatnim czasie podróż do Anglii | Ho- 
landji, aby studiować tam stosunki budowlane. 
W Anglf i Holandji buduje się prawie wyłącznie 
przy pomocy środków publicznych, W Niemczech 
budują towarzystwa budowlane, korzystając z po- 
parcia państwa i gmin. A więc kraje, w których 
są zwaloryzowane czynsze mieszkalne całkowi- 
cie, albo częściowo, są zmuszone korzystać z środ 
ków publicznych przy akcji budowlanej, co jest 
najlepszym dowodem, że bezpodstawne są zigi- 
menty przeciwników ochrony lokatorów, iż w te 
zle zmlesienła ochrony, prywatny kapital nocznie 
budować. 
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NAJWIĘKSZE, NAJTAŃSZE 


ZRÓDŁO ZAKUPU 


UWAGI 


z ; 
Kryzys prasy gndackiej 

KONIEC „PRZEGLĄDU WSZECHPÓLSKIEGO" 

Z Warszawy donoszą: Z dniem 1 lipca przesta- 
je wychodzić miesięczmk demokratyczno-narodo- 
wy „Przegląd Wszechpolski”, Redakcja pisma hę- 
dzie polączona z redakcją „Myśk Narodowej”, 
która zostanie zreorganiżowaną i przekształconą 
na dwutygodnik. Kierownikiem tego pisma zosta- 
nie p. Zygmumt Wasiłewski, 

lnnemi słowy: z dwóch kuźnie endeckich po- 
wstaje jedna; przytem dalsza „reorganizacja" ma 
polegać na tem, że „Myśl Narodowa”, dotychczas 
wychodząca co tydzień, pojawiać się będzie jako 
dwutygodnik, czyli dwa razy rzadziej. Nie zmie- 
nia sie tylko eksmitowany swojego czasu z „a- 
zety Warszawskiej" redaktor „Myśli Narodowej", 
p. Z. Wasilewski. 

Endecja częściowo zwija I uszczwpla swoją prasę. 
a to jest miernikiem słahnięcia jej wpływów. 
„Gazeta Warszawska Poranna“ za pomocą zawi- 
lych kambinacyj cyfrowych usiłuje dowieść, że 
fuzja powyższa wypadnie na korzyść czytelnikom 
emdeckie] „Myśli”, Może korzystniejszemi będą 
jeszcze akty następne, gdy to pismo ukazywać się 
będzie ooraz rzadziej, aż do przejścia ma etat wy- 

Pewne artykuły literackie bowiem, które po- 
chodziły zzewnątrz redakcH i tworzyły okrasę 
niektórych numerów, mogły znaleść gościnę 1 w 
immych odpowiedniejszych wydawnictwach, a ar- 
tykuły polityczne „Myśli Narodowej" były za- 
zwycza| przeżrwaniem zwykłej z dzienników 
zmage] sieczki endecktej. 


Ruch Kolejarski 


KRAKÓW. Dnia 15 czerwca br. odbyło się 
zebranie pracowników kolejowych ZZK w domu 
własnym przy ul Warszawskiej, pod przewodni- 
ctwem kol Czekańskiego. O ogólnem położeniu 
pracowitrków kolejowych po wypadkach majo- 
wych przemawiał ko]. Bator, członek WW ZZK, 
skreślając ekonomiczny kryzys klasy pracującej 
wogóle, a pracowników kolejowych w szczegól- 
ności Wydział Wykonawczy ZZK, zastanawiając 
się nad ciężkiam położeniem kolejarzy, przyszedł 
do przekonania, że tylko w dalszej solidarności 
klasowej i w organizacji w szeregach ZZK leży 
poprawa Bytu szerokich mas. Referent zaznacza, 
że ostatnie zarządzenia b. ministra kolei Chądzyń- 
skiego są przeprowadzana pomału w całej rozcią- 
głości, pod pokrywką sanacji skarbu, a ze szkodą 
dla pracowników kolejowych. Przeprowadza się 
redukcję poborów i ograniczenie dni pracy w dzia- 
la drogowym, w trakcji ] w warsztatach, a w dza- 
le hamdlowym za niedziele pracują robotnicy ma- 
gazynowi bez odszkodowania. Byt klasy praciją* 
cej zależy w dalszym ciągu od zrozumienia i oka- 
zania tej solidarności, jaką okazała w ostatnich 
wypadkach majowych, gdyż zbawcą kolejarzy nie 
może być nikt inny, tylko sami kolejarze, zorgani- 
awani w klasowym Związku ZZK. 

Wywody referenta rznpełnili kol. Koza, członek 
Zarządu głównego i koł. Mastek, który omawiając 
szeroko redukcję dni pracy w warsztatach, doma- 
ga się od WW, aby wawarl nacisk na siery rzą- 
dzące w celu zrealizowania naszych postulatów. 
Po ożywionej i krótkiej dyskusji przedłożono na- 
stępujące rezolncie. które zebrani jednogłośnie u- 
chwalih: 

Pracownicy kolejowi stacji Kraków ł okolicy, 
zebrani w dniu 15 czerwca br. w domu ZZK, u- 
chwalają: 

1) Domagają się calkowitego zniesłenia zarzą- 
dzeń b. ministra kolei p. Chądzyńskiego, a to: a) 
w sprawie titrmmsów strżbowych dla służby kon- 
duktorskie] trakcji i ruchu; b) o ograniczeniu dni 
pracy; ©) o zakazie awansów aż do odwołania; d) 
o zniniejszeniu dodatków ubocznych. 

2) Domagają się przywrócenia mnożnej do upo- 
sażenia i zniesienia procentowych obniżek, 

3) Domagają się od rządu wydania ustawy ame- 
rytalnej dla nieetatowych, pragmatyki służbowej 1 
nowych przepisów o Kasie chorych. 


w naba aÂ sinag 
jak rypae, sukna, wełny, kawgsrny, 
akaamity na kostjumy, suknie | ne 
mbrania męskie. Zańry, dymki 
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Kajwiąkszy wybór plówlen żyra! 
pa oansch tabrycznyah — 


4) Oświadczają, że nie dopuszczą do opanowania 
władzy państwowej przez reakcję w Polsce, 

5. Stoją w pogotowiu do akcji obronnej. 

6) Wyrażają dla WW ZZK 1 PPS całkowite u- 
znanie | stwierdzają, że stanowisko, zajęte przez te 
organizacje przy obaleniu rządu chieno-Witosa jest 
zgodne z życzeniem całej klasy pracującej. 

7) Wypowiadają się za utrzymaniem w Połsce 
ustroju parlamentarnego. Ponieważ większość obe- 
onego Sejmu nie odzwierciedla w naśmn.ejszyin 
stopniu woli ludu pracującego, dlatego też zebrani 
domagają się bezzwłocznego rozwiązania Sejmu i 
przeprowadzenia nowych wyborów na podstawie 
dotychczasowej ordynacji wyborczej. 

8) Celem umożliwienia energicznej akcji, zgro- 
madzeni postanawiają zlikwidować żółte związki 
na terenie kolejowym, jaka zdradzieckie, natomiast 
zasilić szeregi ZZK dla wywalczenia ekonotnicz- 
Bd postulatów dla ogółu pracowników kolejio- 
wy: 


ZGROMADZENIE W TARNOWIE. Na ogólnem 
zgromadzeniu kolejarzy dnia 14 bmw lokalu So- 
kola 2 przyjęto następującą rezolucję: „Zgronia- 
dzeni uchwalają: 1) założyć kategoryczny protest 
przeciwko redukcji dni pracy w tygodniu, uważa- 
ią bowiem, że jest to dalszym ciężarem, przerzu- 
conym ma niższych pracowników, których uposa- 
żenie jest obecnie niewystarczające, albowiem z 
jednej strony muożna pozostaje w dalszym ciągu 
unieruchom.ona, obniżka procentu dalej abowią” 
zuje, a z drugiej strony nie czyni się nic, aby 
wzrost drożyzny powstrzymać lub też aby ścią- 
gnat z klas pracujących zalegle podatki; 2) doma- 
gaią się uruchomienia rmnożnej; 3) domagają się 
uchwałen.a ustawy emerytalnej dla nieetatowycli 
| pragmatyki służbowej z poprawkami ZZK; 4) ze- 
brani domagają się od CSM i od WW  energicz- 
nych wystąpień wobec władz przeciwko zamie- 
rzeniom dalszego obniżania poziomu bytu; oświad- 
czają zarazem gotowość wykonania wszelkich 
wskazówek ciał ZZK. 

ZGROMADZENIA PRACOWNIKÓW WARSZ- 
TATOWYCH. W dniu 14 czerwca odhyło się w 
Tarnowie, w dniu 16 w Żywcu, w dniu 17 czerw- 
ca w Nowym Sączu I Krakowie-Płaszowie, a w 
dniu 18 czerwca w Krakowie) bardzo liczne ze- 
brania pracowników warszatowych, na których 
omówiono należycie ostatnie zarządzenia minister- 
stwa kolei nakazujące przeprowadzenie redukcji 
iednego dnła roboczego w tygodniu w warsztatach. 

Zarządzenie to wywołało żywy odruch między 
pracownikami warsztowywni, albowiem jest to no- 
wy ciężar, jaki nalożono na nich w chwil, kiedy 
itak już ciężko jest wyżyć z poborów, które wy- 
płacane są w wysokości grudniowej i w dodatku 
jeszcze obniżone o 5%. Zarządzenie to ma na celu 
zaoszczędzenie wydatków. jakkoiwick pracy jest 
nawał. Nic więc dziwnego, że zebrania jakie się 
odbyły były bardzo burzliwe, gdyż zawsze prze- 
prowadza się oszczędności kosztem pracowników 
niższych, zamiast oszczędzać tam, gdzie należy, na 
co wskazywano w metnorjiaje Wydziału Wyko- 
nawczego ZZK, przedłożonym ministerstwu kolei 
w dniu 5 lutego br. a ostatnio w dniu 28 mają br. 

W wyniku obrad postanowiono. Założyć pro- 
test przeciwko temu zarządzeni. które pogłębia 
w dalszym ciągu nędzę pracowników kolejowych. 
oraz uchwalono pracować normalnie przez 6 dni 
w tygodniu. Uchwalono domagać sie uchylenia pro- 
camowej obniżki paborów I uruchomienia mnożnej 
jak również i uchwalenia ustawy amerytałnej dia 
nieetatowych i pragmatyki służbowej, oraz ure- 
gulowania pomocy lekarskiej w myśl wniosków 
WW ZZK. Uchwalono domagać stę od rządu ścią- 
znięcia zaległych podatków z klas posiadających, 
konfiskaty majatków wszystkim tym, którzy do- 
Tobili się takowych kosztem mas pracujących lub 
też kosztem skarbu państwa, jak również i roz- 
poczęcia bejgwzętędnej akcji przeciwdrożyźnia- 
nej Zebrani postanowili odnieść się do Centralnej 
Sekcji Mechanicznej i do Wyziału Wykonawcze- 
ga ZZK w Warszawie o zajęcie nieustępiiwego 
stanowiska odnośnie œo do wyżej wysuhiętych 
postulatów, oświadczając, że na wezwanie ciał 
związkowych gotowi są w obronie tych postula- 
tów przeprowadzić każdą akcję, aż do zwycię- 
stwa. Ciałom Związkowym ZZK uchwałono peł- 
ue votum ufności dotychczasowe zabiegi, wzywa- 
jąc do dalszych energicznych wysiłków. 
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ua Uwaga na adres. 


BAZAR KONKURENCYJN Y 
LAZAR FREIWALD 


gt koce, płedyifrauk. Kraków, ul. Fiorjasiska 44, |. p., Tel. 538 


taż przy Bramie Flor]ańskiej. 
Dla Kółek rolniczych odlicza się robat. 


NOWOŚĆ NA CZASIE! 


NOWOŚĆ NA CZASIE! 
Już wyszła z druku książka posla 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO p. t.: 


„Sajm, rząd, król, dyktator“ 


Cena zl. 1.75. 
Do nabycia w administracj! „Naprzodu“ 
(Kraków, Dunajewsklego 5) 


LISTY Z KRAJU 


Limanowa, 14 czerwca. 
ODSŁONIĘCIE SZTANDARU ZWIAZKU 
ROBOTNIKÓW CHEMICZNYCH 

W niedzielę duia 6 czerwca obchodzili tutejsi ro- 
botnicy wielką uroczystość odsłomięcia sztandaru 
robotników, zorganizowanych w Związku chemi- 
cznym. Serdeczn'e powitańo gości z bratnich arga= 
nizacyj, którzy reprezentowali następujące placów: 
wki: Centralny Związek robotników chemicznych 
— tow. Sum Jan, sekretarz okręgowy; Glinik Mar 
rlampolski — tow. Bogalon, Jedlicze — tow. Krzy” 
żanowski, Komitet PPS Nowy Sącz — tow. Biełot 
Franciszek | Związek zawodowy kolejarzy w No- 
wym Sączu Knispel Stan, 

Uroczystość rozpoczęto w przystrojonej sal 
kaa rafinerji odegraniem „Na barykady“ i „Czez- 
wonego sztandaru” przez orkiestrę miejscową. Za- 
gail tow. Pillar Stanisław, Tow. Sin i ob. Pilla- 
rowa wręczyli odsłonięty sztandar chorążemu tow. 
Rozaczowi Antoniemu, poczem nastąpiły przemó- 
wienia, Tow. Sum oimówił znaczenie sztandaru dła 
klasy pracującej, tow. Bielat mówił o Jedności or- 
ganizacji zawodowej i politycznej PPS, jako nie- 
rozerwalnej całości, tow. Łysek imieniem Spół- 
dzielni „Jedność” mówił o znaczeniu Organizacji 
Spółdzielczej, współdziałającej z organizacją za- 
wodową i polityczną, Życzenia telegraficzne przy- 
słał oddział stanisławowski. Następnie odbyło się 
wbjanie gwoździ pamiątkowych do sztandaru o- 
raz zdjęcie fotograficzne uczestników. 

Komitet uroczystości składa podziękowanie tym 
wszystkim organizaciam i towarzyszom, którzy 
przyczynili stę do uśwtetnienia obchodu bądź po- 
mocą swoją lub też ofiarnym dalkiem na gwóźdź. 

Tych zaś sympatyków, których pominięto przy 
rozsyłaniu gwoździ, a sami nie mieli odwagi zgło- 
sić się o gwóźdź, Komitet przeprasza i jest gotów 
uzupełnić przeoczenie, o ile się kto zgłosi; datki 
przyjmuje się nadal, wpisując le do hsty protoko- 
larnej ofiarodawców. 

Czysty zysk osiągnięty wynosi 700 złotych, kżó- 
re przeznaczone zostały na instrumenta dla orkie- 
stry dętej, której brak odczuwa cały powiat ima- 
nowski. 


taw. 


Vi Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Związku rohotn. stow. spóidz. 


A 66 
„Proletarjat 
odbędzie sio w niedzielę dnia 4 Ilnca 1926 o godz. 
10-ej rano w lokalo własnym przy ul Lwowskiej 
1. 2, z następującym porządkiem dziennym: 

1) Ukonstytuowanie Walnego Zgromadzenia; 

2) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 
Zgromadzenia; 

3) Sprawozdanie Zarządu z działalności za mok 
1925; 

4) Sprawozdanie Rady nadzorczej, uchwała wi 
sprawie protokołu lustracyjnego, oraz uchwała w. 
sprawie absoutorjuni; 

5) Uchwała w sprawie pokrycia strat bilauga- 
wych; 

6) Reorganizacja spółdzielni; 

T) Zmiana statutu; 

8) Wybór władz spółdzielni; 

9) Wnioski i interpelacie. 

Na wypadek braku statutowego komplotu od 


| będzie się o godz. 11 rano w tej sanej sali i z tym- 


samy.n porządkiem dziennym nasiępne Walne 
zgromadzenie, które będzie upoważnione do podej 
mowania ważnych uchwał bez względu liczbę 
obecnych. ZARZĄD. 
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Inż. Rolle prezydentem m. Krakowa 


Wiadomości peńiyczne 


WRAŻENIE PROJEKTÓW RZADU P. BARTLA 
WŚRÓD DEMOKRACJI FRANCUSKIEJ 

„Robotnik* otrzymał od swego korespondenta 

paryskiego tow. Hieronitmki następujący telegram: 


„Prolekty Bartla zrobiły zle wrażenia w prasie. | aktu ślubowania przez sekr. Strasika nowi radcy 


| ma ręce wicepr. Sarego. Są to: Jan Bieleś, Mar- 


Niektórzy uważają je za zamaskowanie przejście 
do hezwzględnej dyktatury, nawet monarchicznej. 
Socialiści francuscy są zdania, że demokracja pol- 
ska nle pozwoli po rewolucji na takle jej samobój- 
stwo haniebne". 
—000— 
NOWY POSEŁ TURECKI W WARSZAWIE 
Dnia 19 bm. Yahia Kemal bej, poseł nadzwyczaj- 
uy i minister pelnomocny turecki, złożył p. pre- 
zydenłowi listy uwierzytelniające na uroczy'stej 
audjencji w Zamku. Przy wręczaniu listów uwie- 
rzytelniających poseł powiedział; Węzły przyjażni, 
opartej na uczuciach wzajemnego szacunku ustali- 
ty się między obu naszemi krajami i zachowały po 
przez wiek, wpływ swój uwidaczniając we wszy- 
stkich dziedzinach politycznych. 
—000— 


KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 

Po odbyciu 18 bm. posiedzenia małej ententy 
wydany zostal następujący komunikat urzędowy: 
Ministrowie malej ententy ukończyłi obrady do- 
tychczasowe w stosunku icli krajów do państw o- 
ściennych, omawiano kwestje odnoszące się do Li- 
gi narodów oraz do ustalenia wspólnego stanowi- 
ską reprezentantów małej ententy na sesji wrze- 
niowej Lig! narodów. We wszystkich tych spra- 
wach osągn.ęto pełne porozumienie. Wymiana 
zdań pomiędzy ministrami małej ententy wykazała 
ponownie użyteczność takiego stałego kontaktu, 
Następna konferencja małej ententy odbędzie się 
we wrześniu w Genewie, zaś następna z kolci na 
wxosnę przyszłego roku w Pradze. 


p Z TEAIRU 


Teatr im. Słowackiego: „ŻYWY TRUP" 
L. Tołstoja. Mołssi w roli tytułowej 


Dzięki występom gościnnym Aleksandra Moissie- 
ga wznowiony po 15 latach na scenie krakow- 
skiej Żywy trup" wyraża w sposób wstrząsający 
ideologie Lwa Tołstoja, Jestto jednem z charak- 
terystycznych znamion literatury rosyjskiej wo- 
góle, a twórczości Tołstoja w szczególności, że 
niema tam ludzi bezwzględnie dobrych i bez- 
względnie złych, przeciwnie, nawet w ludziach u- 
padłych ukazane są tam pierwiastki dobre. U Toł- 
stoja łączy się z tem chrześcijańsko-anarchistycz- 
ny pogląd wrogi państwu i płomienny prbłest 
przeciw mieszaniu się władzy państwowej w ży- 
cie prywatne. Moissi na pierwszy plan wysunął 
ideową zawartość dramatu Tołstoja; nie podkre- 
Ślał nadmiernie staczania się wykolelonego Pro- 
tasowa, nie uwydatnia! jaskrawo w sposób na- 
turalistyczny jego alkoholizmu (zaznaczonego 
zresztą aż nadto wystarczająco w otaczającem go 
Środowisku „byłyżh ludzi“), lecz porywająco wy- 
doby! idealny, altruistyczny pierwiastek milości 
i poświęcenia. Temsaņem odjąl „Żywemu trupo- 
wi“ ponurą, przygnębiającą atmosferę beznadziej- 
ności, ciążącą tak często przeważnie nad utwo- 
rami rosyjskiemi, a tchnął w dramat orzeźwiający 
nastrój oczyszczenia i zbawienia. Mistrzowską je- 
go gre śledzić szczegółowo to rzadka rozkosz. Te 
drobne odruchy różnorodnych uczuć przemykają- 
ce ledwo dostrzegalnie przez skomplikowaną psy- 
cholozię Protasowa, to jego kajanie się, owe wy- 
tnchy czy to poczucia wlasnej godności, czy to 
instynktu samozachowawczego, czy też protestu, 
owo drżenie nerwowe w ostatniej odsłonie — 
wszystko to przeprowadzone z wirtuozostwem i 
dające jednolitą postać wyrazistą, której się nigdy 
nie zapomni Protasow Molssiego to jedna z naj- 
wspanialszych kreacyj aktorskich, na jakie zdo- 
byli się najznakomitsi artyści świata. 

Zespół krakowski, który Moissiermt dał tło do le- 
go świetnej gry, dosiroil się do sławnego gościa i 
grał bardzo dobrze. P. Jaroszewska jako cyganka 
Masza, p. Koronkiewiczówna w roli uczuciowej 
i nerwowej Saszy, p. Vorbrodt szlachetną Imią 
gry w roli Wiktora Karenina i p. Kijowski wy- 
borna sylwetą „byłego czlowieka" Aleksandrowa 
zasłużyli sobie na szczególne wyróżnienie. Pp. 
Kosmowska, Kossocka (Liza), Klońska, Lincówna, 
pp. Kułakowsk:, Turski, Chodecki, Sawicki I £. d. 
stworzyli szereg trafnie ujętych figur. Sztuka szła 
nader składnie i sprawnie i wywarła na publicz- 
ności potężne wrażenie. E KH. 


Kraków, 20 czerwca. 
Wczoraj o godz. 6 wieczór w sali Starego Tea- 
tru odbyło się w obecności całej Rady m. Kra- 
kowa zaprzysiężenie nowych radców miejskich 
w liczbie 11. Ślubowanie złożyfi po odczytaniu 


celi Dutkiewicz, Adolf Erlich, inż. Wł. Kleinber- 
ger, Józei Marski. Franciszek Migdziński, Henryk 
Pachoński, dr. Juda Peiper, Karol Sławiński, dr. 
Alfred Szołayski i Raman Woyczyński 

Po edebraniu ślubowania zarządził wicepr. Sa- 
re tajność posiedzenia, celem wyboru prezydenta 
miasta. 

WYBÓR PREZYDENTA 


Na tajnem posiedzeriu wybrana prezydentem 
Inż. Karola Rollego b. wicepr. m. Krakowa. 

Wybór odbył się w następujący sposób: 

Do komisji skrutacyjnej zostali wybrani: red. 
Haecker, dr. Merz i dr. Mussil. 

Po oddamy głosów wiceprezydent Sare ogło- 
sił wynik głosowania. Inżynier Rolle otrzymał 80 
glosów, senator Adelman 21 głosów. Ostrowski 4 
glosy, 2 kartki oddano czyste. Nadto nicobecnych 
bylo trzech radnych miejskich z powodu clioroby, 
a to ks. Caputa, Cezar i Mikucki, nadto inżynier 
Nitsch, Wilczyński i Kleinberger musieli wstrzy« 
mać się od głosowania, ponieważ pozostają obec- 
nie w stosunkach z gminą. 

Po ogłoszeniu przez wiceprezydenta Sarego, żę 
prezydentem został inż. Rolle, przyjęto wybór hu- 
cznemi oklaskami. 

Poseł dr. Bobrowski: Na to trzeba było dwóch 
lat czasu! 

Prezydent Rolie podzięsował w krótkich sło- 
wach za wybór. zaznaczając, że akurat mlia 10 
lat, kiedy został wybrany wiceprezydentem i sta- 
ral się zawsze bez względu na to, czy biodny czy 
bogaty, bez różnicy wyznania i narodowości za- 


wsze iść mieszkańcom miasta na rękę. I obecnie 
jako prezydent będzie w myśl tej zasady postę- 
pował. 

Po przemówieniu prezydenta Rollego wicepre- 
zydent Sare zamknął posiedzenie. 

Po zamknięciu posiedzenia posel Tabaczyński 
w stanie podochoconyit wyprawiał głośne awan- 
tury, podnosząc przeciw prezydetowi RalHesmu 
gwałtowny zarzut, że w przemówieniu swojam 
nie powiedział, iż Kraków jest polskiem miastem !! 

_ EJ 


Wybór inż. Rollego na prezydenta musi być za- 
twierdzony przaz prezydenta Rzeczypospolitej. 
Zatwierdzenie nastąpi prawdopodobnie w najbliż- 
szych dniach. 


ŻYCIORYS PREZYDENTA ROLLEGO 

Inż. Karol Rolle, urodzony w roko 1871 w Ka- 
mieńcu Podolskiem ukończył szkolę realną w Kra- 
kawie. poczem Wydzia! chemii technicznej na po 
litechnice lwowskiej, gdzie w roku 1894 uzyskał 
stopień inżyniera technologa. Po odbytych stu- 
djach wstępuje do slużhy w Wydziale krajowym 
w szkolnictwie zawodowem i jest przez drwadzie- 
Ścia kilka lat dyrektorem zawodowych szkół ce- 
ramicznych. Pracuje naukowo, drukuje bardzo 
wiele prac z zakresu szkolnictwa zawodowego ł 
techniki ceramicznej. W raku 1908 wybrany człon- 
kiem Rady miejskiej b. miasta Podgórza jest przez 
Szereg lat referentem budżitowym 1 referentem 
sprawy połączenia Podgórza z Krakowem, W r. 
1913 wybrany został assesorem magistratu | za- 
stepcą burmistrza Podgórza. Po przyłączeniu Pods 
górza do m. Krakowa w roku 1916 wybrany zo- 
stał wiceprezydeniem miasta Krakowa, pracując 
na tem stanowisku bardzo gorliwie w prezydjum 
miasta, pozostając na tom stanowisku do ostatniej 
chwili tj. do czasu wyboru na prezydenta miasta 
Krakowa. Odznaczony jest krzyżem oficerskim 
„Odrodzenia Polski". 


KRONIKA 


Kraków, 20 czerwca. 


P. OSTROWSKI OBJAŁ URZĘDOWANIE W 
WOJEWÓDZTWIE. B. komisarz rządowy p. 0. 
prezydenta miasta Krakowa Witold Ostrowski ab- 
jat z dniem wczorajszym urzędowanie w woje- 
wództwie jako neczelmk Wydziału przemysłowe- 


go. 

POSEŁ AMERYKAŃSKI w Warszawie p. Sict- 
som przyby! wczoraj do Krakowa celem wzięcia 
udzialu w uroczystej Akademii, którą urządza Uni- 
wersytet Jaziell. w dniu dzisiejszym, jaka w 150 
rocznicę niepodległości Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej. 

STAN WISŁY pod Krakowem powoli podnosił 
się w cągu dnia wczorajszego Woda nie dosięgła 
jeszcze do dolnych bulwarów. Przez cały dzień 
wczorajszy padał ulewny deszcz, co wpłynie na 
dalsze podwyższenie s.e stamu Wisły 

WPISY I BADANIA DZIECI DO PÓŁKOLONIAI 
rozpoczną się dnia 21 czerwca w poniedziałek w 
miejsklm urzędzie zdrowia — magistrat i odby- 
wać się będą codziennie z wyjątkien niedziel i 
świąt o godz. 9 rano. Należy przynieść ze sobą 
2 złp. jako wpisowe. Miesięczne utrzymanie w 
pólkoloniach kosztować będzie 8 zł. Niezamożnym 
udzielać się będzie odpowiednich ulg. 

ZAKOŃCZENIE ROKU W SZKOŁACH ŚRED- 
NICH. Jak się dowiadujemy, rozporządzeniu o za- 
kończeniu roku szkolnezo dnia 19 bm. tl. w dniu 
wczorajszym w szkołach średnich, odnosi se tyl- 
ko do kuratorów łódzkiego, warszawskiego i kre- 
sowych. Natomiast w całei Małopolsce, a tem sa- 
mem w okr. krakowskim, nauka w szkołach śred- 
nich kończy się dnia 28 bm., rozdaniem świadectw. 
Komierencje klasyfikacyjne odbędą sięw ciągu nad- 
chodzącego tygodnia. Przez cały tydzień trwać bę- 
dzie normalna nauka. 


MIESZKANIA W NOWYCH DOMACH miejskich 
przy ul. Syrokomli i Słonecznej oraz pod Kopcem 
Krakusa, zostały już rozdzielane. Prezydjum mtia- 
sta przydzieliło około 100 mieszkań trzech, dwu 
1 lednopokoiowych z kuchnią, przyczem starano 
się wwzglednić możliwie w najszerszej mierze po- 
trzeby sfer urzędniczych, wojskowych itd. 

CHOROBY ZAKAŻNE. W czasie od 13 do 19 bm. 
zgłoszono w miejskim urzędzie zdrowia następują- 
ce choroby zakaźne: szkarlatyna 20 przypadków, 
dyfteria 4, czerwonka 1, odra 4, róża |, koklusz 5, 
tyfus brzuszny 2, ospa wietrzna 1. 


KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO PRZECIW- 
GRUŻLICZE składa serdeczne podziękowanie ko- 
mitetowi pań. który zajął się w kwietnłu br. w 
dniach 17, 18 i następnych zbiórką na cele Tójwa- 
rzystwa. Specjalnie składa Towarzystwo p lę- 
kowanie p. hr. Bnińskiej, jako przewodniczłyooj 
komitetu. oraz panom: dyr. Bohdanowiczowej, 
prof. Chrzanowskiej, prof. Ciechanowskiej, drowei 
Cybulskiej, prof. Kostaneckiej, drowej Rafałowej 
Landauowej. prof. Maydeliowej. pni Mazankowej, 
nrof. Orłowskiej, prof. Prawochońskiej. Czysty 
dochód ze zbiórki wynosi! 2.600 zł. 


SPRAWA PODATKU OD BILETÓW KNO- 
WYCH, która miała być rozpatrzona na wczoraj- 
szem posiedzeniu magistratu, zastała odłożona do 
najbl ższej środy. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PAŃSTWOW. 
GIMNAZJUM ŚW, JACKA. W dniach 26 | 27 ma- 
ia br. odbył się egzamin dojrzałości w państw. 
gmin. św. Jacka pod przewodnictwem p. prof. 
U. J. dra St. Kutrzeby. Za dożrzałych uznani zo- 
stali: Bogucki Leonard, Ciepiela Franciszek, Dar- 
kacz Józef. Engelstein Edmund, astol Błażej, 
Gimiński lan. Jaworski Adam. Kierestński Zbig- 
niew, Klein Karol, Kowalik Stanisław, Krieger 
Abraham, Krzyszkowski Józef, Mycielski Zy- 
gmunt Nowak Stanisław, Pierożyński Bolesław, 
Ptasiński Franciszek, Revss Henryk, Towpasz Ste- 
ian, Vorcinmer Henryk, Wydro Jan, Złatkos Teo- 
dor. 

ZARAZA PRYSZCZYCY. Z powodu stwierdze- 
nja zarazy pryszczycy u zwierząt racicowych w 
Dzielnicy X-ej w Krakowie magistrat zamknął dla 
wszelkiego obrotu zwierzętami dzielnice: IX, X 
i XI-tą t zarządził rewizję zwierząt racicowych 
w tych dzielnicach. Przypomina się interesowa- 
nym. że o wszelkich zachorowaniach zwierząt na- 
leży natychmiast donieść do Miejskiego Urzędu 
Weterynaryinego. 

NAGŁY ZGON W ŁAŻNI IZRAELICKIEJ. — 
W łażni izraelickiej, przy ulicy Józefińskiej |. 5, 
zmarł w czasle kąpieli na udar sercowy Baruch 
Bart, lat 55, pochodzący z Lubaczowa, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania. Po stwierdzeniu śmier- 
ci przez miejskiego fizyka przewieziono zwloki 
na cmentarz izraelicki, 

SPRZENIEWIERZENIE. Organa tut. Ekspozy- 
tury Śledczej aresztowały Tadeusza Martyniaka, 
lat 27, rodem z Kwakowa, który będąc zajęty w 
charakterze inkasenta i akwizytora we finmie „Mia 
czysław Deblessen" w Krakowie sprzeniewierzył 
na szkodę tejże firmy zainkasowane kwoty I po- 
wierzony mu towar na sumę okolo 3000 zł. Mar- 
tyniaka odstawiono do aresztów tut. Sądu okręg. 
kamego. 
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| Opieka nad zabytkami Krakowa 


Ostatnie posiedzenie Okręgowej Komisji komo 
serwatorskiei poświęcone było prawie wyłącznie 
zagadnienioni opieki nad zabytkami Krakowa. 
Konserwator dr. Szydłowski zwrócił uwagę na 
zły stan czterech malowideł ściennych późno- 
średniowiecznych w zachodniem skrzydle kruż- 
ganków PRZY KOŚCIELE 00. FRANCISZKA- 
NÓW i przeprowadził z prot. Wiesławem Zarzyc- 
kim tch zbadanie, które stwierdziło, że malowidła 
freskowe zatraciły Intensywność barw i pokryły 
się plamami oraz młeczną powłoką w rodzaju 
pleśni, przyczem okazało się nadto kruszenie się 
barw i murszenie tynków. W myśl życzema Ko- 
misjł konserwatorskie} zawezwano, do ekspozytu- 
ry prof. Jana Rutkowskiego z Warszawy. 

Z kredytów rządowych na konserwację zahyt- 
ków przeprowadzona została z inicjatywy kon- 
serwatora restauracja balkona renesansowego 
przy niższej wieży kościoła Marjackiego, restan- 
rację zaś odrzwl do tego balkonu przylegających 
podejmie komitet parafialny. Uskuteczniono nadto 


| konserwacyjne roboty przy obrazie M. Boskiej 

z Dzieciątkiem z kaplicy Zwiastowania przy ko- 
ściele Bożego Clała i rozpoczęto konserwację 
tryptyku z XVI w., znajdującego slę w klasztorze 
00. Augustianów. 

Komisja konserwatorska zbadała KAPLICĘ 
MĘKI PAŃSKIEJ PRZY KOŚCIELE 00. FRAN- 
CISZKANÓW w związku z podjętą przez Kom- 
went odnową tej kaplicy i projekitowanem wpro- 
wadzeniem w jej Ściany morumentatnych Stacy] 
Drogi Krzyżowej. Komisja przyjęła odnośmy pro- 
jekt prof. Szyszko-Bohusza, Dr. St. Tomkowscz 
zwrócił wwagę na zły ston zabytkowego domu 
przy ui. Szerokiej oraz interpełował w sprawie 
piwnicy średniowiecznej zdemołowanego domu 
przy ul. św. Krzyża. Konserwator wyjaśnił, iż pi- 
wnica zostanie zachowana jako piwnica nowej 
budowli. Prof, Szyszko-Batnisz zwróci! uwagę na 
resztki z grafitowej dekoracji, odnalezionej przy 
odnawianym domu na ul. Kanoniczej. 
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Teatr ludowy w Krakowie 


Jak się dowiadujemy, w najbliższych tygo- 
dniach w teatrze przy ul, Rajskiej wskrzeszony 
zostaje teatr ludowy. Spółkę tworzą dyr. Pilarski 
i Dobiesław, którzy będą reżyserami, zaś dyrek- 
cję obejmuje prof. Wiśniowski .Teatr prowadzony 


będzie za poparciem miasta, na wzór dawnego 
teatru popularnego z czasów dyr. Ryziera, Jar- 
nińskiego i prof. Wiśmiowskiego. Obecna tmpreza 
Zrzeszenia artystów z p. Zbuckim na czele koń- 
czy w najbliższym czasie przedstawienia. 


Nowy barak dla bezdomnych 


W daju wczorajszym budownictwo miejskie w 
Krakowie oddało do użytku zminy barak przy 
ulicy Kosynierów w Dąbiu złożony z 30 ubikacy] 
mieszkalnych, — Barak wykonano w przeciągu 
dwóch miesięcy, a przedsiębiorcą była firma inż, 


Prokesz i Menascie. 

Barak przedstawia się lepiej, aniżeli poprzednio 
wykonane i jest typu baraków, które w dalszym 
ciągu będą wykonywane. 
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Tępienie lichwy mieszkaniowej 
i żywnościowej w zdrojowiskach i ietniskach 


w„płydział zdrowia województwa krakowskiego 
powalując się na swoje dotychczasowe zarządze- 
nia oraz na okólnik ministerstwa spraw we- 
wnętrzmych zwrócił się do wszystkich starostw 
tutejszego okręgu wojewódzkiego oraz do Komisyj 
kimmatycznych odnośnych uzdrowisk w sprawie 
bezwzględnego i jaknajenergiczniejszego tępienia 
lichwy młeszkanłowej i żywnościowej w uzdro- 
wiskach i letniskach, Obecne warunki gospodar- 
cze mie stwarzają żadnej podstawy do podwyż- 
szenia con za mieszkania, utrzymanie i kąpiele, to 
też wobec przedsiębiorców hotelowych, pensiona- 

= 


STRASZNY WYPADEK W  KAMIENIOŁO- 
MACH. Woczora) pogotewie ratunkowe wezwane 
zostalo na dworzec osobowy, gdzie przywieziono 
z kamieniołomów z Miękini 35-letniego Piotra Ko- 
Chańskiego, którego podczas pracy przywaliły 
kamienie. Kochański doznał ciężkich obrażeń cie- 
lesnych i walczy ze śmiercią. Karetka pogotowia 
przewiozła ofiarę zawodu do szpitala św. Łazarza. 

OPERACJE KIESZONKOWCÓW W KOŚCIE- 
LE. Na szkodę dra Lewartowskicgo, zam. przy 
ulicy Stolarskiej 1. 7 skradziono w kościele OO. 
Franciszkanów złoty zegarek, wartości około 300 
złotych. 

KRADZIEŻ OBUWIA. Abraham Neustadt, ku- 
plec, zam. przy ulicy Szerokiej |. 13 doniósł do 
policji, że dnia 17 czerwca br. skradziono mu z 
niezamkniętej fabryki obuwia przy nicy Sehastia- 
na 1. 33 około 10 par bucików sznurowanych, bok- 
sowych nr. 38, wartości około 200 zł. 
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TEATRY | KONCERTY 

OSTATNIE WYSTĘPY AL. MOISSIEGO. „Ży- 
wy trup“ Tolstoja z AL Moissłm w roli tytulow. 
spowodował przedłużenie gościny Al. Moissiego, 
który Świetną kreacię Fiedora Protasowa pow- 
tórzy jeszcze w poniedziałek i we wtorek. Resz- 
ta ról w wykonaniu pp. Jaroszewskiej, Kossow- 
skiej, Klońskiej, Kasmmowskiej, Koronkiewiczów= 
nej, Kliowskiego, Vorbrodta, Knłakowskiego, Cho- 
deckiego i in. Celem udostępnienia tych spektakli 
szerszej publiczności ceny na poniedzialek i wto- 
rek są zniżone. W próbach jako najbliższa nowość 
repertuaru, komedja czeskiego autora Langera 
„Łatwiej przejść wictbłądowi"... która wejdzie na 
afisz z końcem przyszłego tygodnia, 

DRUGIE I OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
DLA DZIECI Wczorajszym występem podbiła 
Ninka Wilińska zupelnię widownię. Rozkoszą bylo 
patrzeć jak dzieciaki z zapartym oddechem śle- 


tów jak wogóle osób  poduajmujących, którzy 
przekroczą oormuy cennikowe ustalone przez pa- 
wołane czynniki, będą stosowane wszełkie stoją- 
ce do dyspozycji władz Środki represyjne. 

Odnośnie do Krynicy województwo krakowskie 
uwzględniając trudniejsze warunki gospodarcze 
zezwoliło, aby ceny w sezonie głównym, H. od 
1 lipca do 31 sierpnia były podwyższone o 20% 
od dotychczasowych, W innych uzdrowiskach za- 
rządzilo województwo ścisłą rewizię dotychcza- 
sowych cenników. 
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dziły bieg akcji a po skoficza! je - 
li rówieśniczkę hucznemi okazami oe 
Tajszego przedstawienia dzieła młodziutka arty- 
stka z Benedyktem Hertzem, który często do łez 
rozśmieszał młodziutkich widzów swemi najnow- 
szemi bajkami. Reszta biłetów na dzisiejsze popo- 
lidmowe przedstawienie do nabycia w kasie dzlen- 
nej teatru. 


TEATR NIEWIAROWSKIEJ -W BAGATELI. 
dale dziś poraz drugi operetkę Jones'a „Qejsza”, 
która na wczorajszej premierze zdobyła ogromne 
powodzenie. W rolach głównych pp. Wiktocja 
Kawecka i Kazimiera Niewiarowska, Janina So- 
kołowska, Józef Reda, Kazimierz Dembowski, K. 
Staszyński, R. Misiewcz i in, W akcie trzecim ba- 
let japoński w wykonaniu świetnej pary baletowej 
pp. Kuszpietowskiej i Gaubi Dzk o godz. 4 popol. 
po cenach zniżonych „Królowa Nocy" z K. Nie- 
wiarowską w rail tytułowej. 


TEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE ARTYST. 
Dziś w niedzielę 20 bm. o godz. 4 popołudniu świe- 
tna, polna werwy i humoru farsa pt.: „Skandal 
w Monłe Carlo“ w doborowej obsadzie premie- 
rowej. W niedzielę 20 bm. o godz. 8 wieczorem 
nieodwołalnie poraz ostatni sztuka: „Jak trudno 
być żydem”, której publiczność zawdzięcza tyle 
mile spędzonych wieczorów w „Nowościach”. 


Z TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO W KRA- 
KOWIE. Dzisiaj w niedzielę 20 czerwca o godzi- 
nie 7 wieczorem odbędzie słę w sali Starego Tea- 
tru Popis uczniów konserwatorjum Tow. muzycz- 
nego kursów najwyższych o bardzo interesującym 
programie. 


—000— 

PŁASZCZE IMPREGNOWANE I GUMOWE 
damskie i męskie w największym wyborze poleca 
A. Bross, Kraków, ul. Florjańska 44 (Narożnik a- 
bok Bramy Fiorjańskiej). 


ZAWODY O PUHAR DAWISA. Dnia 18 bm. 
rozpoczęły się w miejscowości Eastburne (Anzha) 
zawody o puhar Davisa między Anglia a Ame- 
ryką. Zwyciężył Kinzey (Ameryka) przeciw Turm- 
bułowi (Anzlja) 6:2, 1:6, 6.3, 6:5, Richards (Ame- 
ryka) przeciw Austin (Anglja) 6:2, 6:1, 6:1. — 
W walce pań Godfree (Anglia) przeciw Ryan 
(Ameryka) 6:1, 5:7, 6:4, Jontry (Anglia) przeciw 


Rowna (Ameryka) 3:6, id. 
2 Dolski 

PO WYROKU NA TRZMIELOWSKIEGO. Jak 
wczoraj domeśliśmy zabójca Lindego skazany zo- 
stał na 10 lat więzienia, W motywach wyroku 
stwierdzono, iż Trzmielawski już w sądzie okrę- 
gowym podczas rozprawy Lindego wyrażał się o 
L, nieprzychylnie, iż mówił a potrzebie rozstrzela- 
nia po a nawet przyznał się do chęci rzucenia się 
na nlego, oo stwierdzili świadkowie. Trzmielow= 
ski czekał na swą ofiarę na ulicy į przed zabój- 
stwem i na kilka dm przedtem, co stwierdził 
świadkowie. O zamierzonym czyrie świadczy į to, 
że Trzm. z mieszkania Langego uda! się nie do dœ 
mu, lecz na ulicę Celną, która była nie pa drodze. 
Tłómaczenia o utracie przytomności są bezpodsta- 
wae i nie do przyjęcia. Jako motywy obciążające 
uznano fakty: 1) zbrodni Trzmielewski dopuścił się 
jako żolmierz w mundurze, czyli przedstawiciel tą- 
du | porządku spolecznego; 2) mordu dokonał pod- 
stępnie, strzelając do swej ofiary z tyłu; 3) czym 
przestępczego dopuścił się na czlowieku, stojącym 
przed sądem i popełnił samosąd, Jaka motywy la- 
godzące wzięto pod uwagę: 1) niski poziom umy- 
słowy oskarżonego; 2) artykuły prasy i nastrók 
panujący w społeczeństwie; 3) brak pobudek oso- 
bistych; 4) atekt; 5) niski poziom moralny środo- 
wiska, w którem wyrósł; 6) dobrą opinię slrżbawą: 
7) wzgląd na niew.nną rodzinę. Oskarżony przyjął 
wyrok spokojnie, ale ze łzami w oczaclu 

„DZIENNIK POMORSKI“ O PRZYJĘCIU POZ- 
NAŃSKICH „DELEGATÓW“ W WARSZAWIE. 
„Dziennik Pomorski" zamieszcza informację o przy 
jęciu przybylej z WtelkogolsRi delegacji „komitetu 
organizacji obrony państwa“ przez siery rządowe 
w Warszawie, Komitet spotkal się z nieprzychył- 
nem stanowiskiem ministra spraw wewn. p. Mło- 
dzianowskiego, który odmówił delezach prawa 
przemawiania w mieniu całego społeczeństwa 
wielkopolskiego, oświadczając, że komitet jest wy- 
razem pewnych tendencyj politycznych. Minister 
zapowiedział jednocześnie przeprowadzenia reor- 
ganizacj w adnrinistracji Wielkopolski. Minister 
handlu i przemysłu Kwiatkowski, przyjmując dele- 
gację, zaznaczył, że uznaje za pierwszy swój obo- 
wiązek wejrzeć w potrzeby gospodarcze Wielko- 
polski i pomóc w możliwym zakresie do wzmoże- 
nia produkcji we wszystkich gałęziach gospodar- 
stwa. Premier Bartel poruszał zagadnienie protek- 
cjonizmu w sferach urzędniczych, zaznaczając, że 
będzie ogłaszał nazwiska posłów, interwenjujących 
w sprawach prywatnych, 
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SPRAWA ZATARGU MAGISTRATU Z KINO- 


WYSTAWA WYNALAZKÓW została otwarta 


TEATRAMI W WARSZAWIE dotychczas nie zo- | wczoraj w Warszawie w Kolosseum. Otwarcia 
stala jeszcze załatwiona. Zaznaczyć należy, że i dokonał podsekretarz stanu w ministerstwie prze- 


wydział firmowa - prasowy ministerstwa Spraw 
wewnętrznych z szełem swym p. Wańkowiczem 
zajmuje zdecydowanie nieprzychylne stanowiska 
wobec kin Warszawy, U p. Wańkowicza interwen- 
jował b. szeł wydziału prasowego rmmisterstwa 
spraw wewnętrznych, a obecny prezes związku 
teatrów świetlnych, Mańkowski, któremu p. Wań- 
kowicz miał przyrzec, że poprze usiłowania wła- 
Ścicieli km w stosunku do magistratu Oświadczenie 
p. Wańkowicza komentowane jest wśród członków 
Rady miejskiej w ten sposób, że właściciele kin, 
opierając się na zapewnieniach p. Wańkowicza, 
prowadzą strajk. 

PROCES O SZPIEGOSTWO. Na wokandzie są- 
du okręgowego w Warszawie znalazła się wczoraj 
głośna afera szpiegowska wspólników Zubowa i 
Bałaszewowej. Na ławie oskarżonych zasiedli: J6- 
zet Czechowski, Kazimierz Banach, referent min. 
kolei, oraz Waclaw Porczyński, student politechni- 
ki. Wszyscy oni pracowali dla Zubowa, utrzymu- 
jąc z nim kontakt przez Bałaszewową. Główną 
bazą operacyjną tej ekspozytury szpiegowskiej 
bylo mir. kolei, skąd wykradano plany mobiliza- 
cyjne. Rozprawa toczy się przy drzwiach zamknię- 
tych. Obronę oskarżonych wnoszą adwokaci: Brei- 
ter, Rudziński i Dąbrowski, oskarża prokurator 
Michałowski, przewodniczy sędzia Rościszewski. 
Podsądni oskarżeni są o szpiegostwo na rzecz ob- 
cego mocarstwa. 

WYBUCH GRANATU W MIESZKANIU. Przed- 
wczoraj o godznie 5 popol. w domu nr. 50 przy 
uł, Krochmalnej w Warszawie, w mieszkaniu Wa- 
leri) Baczkowskiej nastąpił wybuch granatu nie- 
mieckiego. Sprawcą wybuchu okazał się syn Ba- 
czkowskiej 20-letni Czesław, praktykat Ślusarski. 
Pierwszy do mieszkania wpadł lokator tegoż do- 
mu Antoni Gadziński, szofer, który wyprowadził 
ciężko ranną Baczkowską, poczem zajął się ra- 
tunkiem b. ciężko rannego syna jej. Baczkowskie- 
mu siła wybuchu oberwała prawą dłoń. Po opa- 
trunku przez Pogotowie rannych przewieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Stan Baczkowskiej b. 
ciężki. Z tego powodu policja nie może go zbadać 
| ustalić bliższych szczegółów wypadku. Siła wy- 
buchu była tak wielka, że część skromnego ume- 
blowania jednopokojowego mieszkania została zni- 
stczona na ścianach 1 suficie są otwory od odłam- 
ków granatu, nadto są oderwane kawałki ciała 
i ślady krwi. 

ZAGADKOWY ZAMACH SAMOBÓJCZY. Glo- 
śny z procesu Steigera aplikant sądowy dr. Pio- 
trowski we Lwowie w czasie sprzeczki z rodziną 
uderzył pięścią w szybę, przyczem przeciął sobie 
żyłę ręki. Został on odwieziony do szpitala, gdzie 
wskutek nadmiernego krwawienia musiano doko- 
nać transfuzii krwi, którą ofiarował mu jego brat. 
Dr. Piotrowski, jak wiadomo, był prołokolantem 
w czasie niefortunnego śledztwa w procesie My- 
kytyna i Steigora. Wówczas teź zdobył swego ro- 
dzaju popularność. Nic więc dziwnego, że wypa- 
dek wzbudził pewne zainteresowanie w mieście. 
Ogólnie plotkowano, że fakt zranieria zdarzył się 
podczas awantury rodzinnej, wynikłej na tle la- 
kiegoś długu. Inn! zaś utrzymywali, że awantura 
miała podłoże polityczne, gdyż hrat jego jest Pił- 
sudczykiem, zaś dr. P, jest faszystą. Jeden z 
dzienników podał, że dr. P. popełnił zamach sa- 
mobójczy z powodu zawiedzionej miłości. Oburzo- 
ny tem dr. P. oskarżył redaktora tego dziennika 
u obrazę czej, Faktem jest jednak, iż policja, prze- 
prowadzając śledztwo w tej sprawie, nie zdołała 
ustalić prawdziwego powodu zranienia, albowiem 
tak dr. P, jakoteż jego rodzina odmówili zeznań. 

MORDERSTWO I RABUNEK W JAREMCZU. 
Z ekspozytury śledczej w. Stanisławowie doniesio- 
no do krakowskiej ekspozytury Śledczej, że dma 
2 czerwca br. zamordowany zastal w Jaremczu 
koło Stanislawowa trzema strzałami rewolwero- 
wemi, skierowanemi w tył głowy, niejaki Wiktor 
Wołek, lat 25, pochodzący z Częstochowy i tam 
zamieszkały przy ul. Ogrodniczej |. 73. Morderca 
zrabował swej Oflerze znaczniejszą gotówkę 1 bl- 
żuterię, poczem zbiegł. Przeprowadzone obecnie 
przez tamt. Eksp. śledczą dochodzenia wykazały, 
Że mordercą jest nlejaki Kazimierz Gliński lat 24 
liczący, pochodzący z Częstochowy i tam zam. 
przy ul, Ogrodowej |. 59, zaś zamordowany Wołek 
był spólniklem Glińskiego w kradzieży okoła 30.000 
zł, dokonanej dnia f maja br. z kasy biletowej sta- 
cil kolejowej w Częstochowie. Gliński po dokona- 
niu morderstwa zrabował swemu spólnikowi cały 
prawie łup z tcjże kradzieży. Poszukiwany za po- 
wyższe czyny przez organa pokcyjne Gliński, uży- 
waiący także nazwiska Jan Sowa łub Jan Zaręba 
jest wzrostu wysokiego, szczugły, blondyn, włosy 
krótko strzyżone, na bok czesane, nos i usta małe, 
wzrok niepewny, niespokojny, charakter cyniczny, 
wyrafinowany. 


mysiu i handlu Doleżał. 

ZAKOŃCZENIE PIERWSZEGO ROKU KUR- 
SÓW JĘZYKA JAPOŃSKIEGO W WARSZA- 
WIE. Z inicjatywy Tow. polsko-japońskiego po- 
wstały przed rokiem kursy języka japońskiego w 
Warszawie. Na uroczystość zakończenia pierw- 
szego roku tych kursów złożyły się obok części 
formalnej — odczyt lektora uniwersytetu war- 
szawskiego dra Umedy, przemówienie jednego ze 
słuchaczów inż. Wadzyńskiego i deklamacja jed- 
nej ze słuchaczek p. Wochińskiej. Oba te nopisy 
sluchaczów odbyły się w języku japońskim, 

POLICJA ZAMYKA DO WIĘZIENIA ZA ROZ- 
DAWANIE ODEZW PPS. Z Rozwadowa nad Sa- 
nem donoszą nam © niebywalym skandalu. Tam- 
tejszy Komitet PPS rozdał do rozkolportowania 
po okolicznych wsiach ułotki, wzywające do świę- 
cenia dnia 1 maja. Marcina Kuziarę, który rozda- 
wał ulotki w Studzieńcu obok Ulanowa, zadenun- 
clowal wójt księdzu Pyzikowi, zaciętemu wrogowi 
chłopa i robotnika, że rozdaje bibułę komunisty- 
czną. To wystarczyło na wezwanie ks. Pyzika, 
policja z Pysznicy zaaresztowała Kuzłarę dnia 10 
bm. w nocy i popędziła go nocą da Ułanowa (dwie 
mile!). Tam osadzoro go w areszcie między zbro- 
dniarzami, jako kamw istę, 

Nastepnego dnia w sądzie w Ulanowie interwe- 
niował tow. Skoczek, prezes komitetu PPS w 
Rozwadowie i adwokat Umiński z Ulanowa. — 
Przedstawili oni ulotkę, za którą zaaresztowano 
Kuziarę. gdyż policja tej ulotki nie badała | nie 
przedstawiała sądowi wystarczała je] opinia 
księdza i wójta, że Kuziara to bolszewik. Przeslu- 
chano tow. Skoczka 1 drugiego jeszcze świadka, 
zaś na żądanie adwokata tego samego dnia wy- 
slano wezwania do pięciu jeszcze Świadków. — 
Dnia 14 bm. ponownie mterwenjował tow. Sko- 
czek i adw. Umiński, I dowiedział się, że wójt 11 
bm. zeznał do protokółu, że Kuziara rozdawał ta- 
ką samą ulotkę, jaką w sądzie okazano wójtowi, 
to znaczy odezwę PPS. To samo zeznała czterech 
jeszcze Świadków, Akta odesłano do Rzeszowa. 
Adwokat Umiński telegrafował zaraz do sądu o- 
kręgowego w Rzeszowie, prosząc o zwolnienie 
niewinnie więzionego Kuziary — jednak bez skut- 
ku. Kuziara dalej siedzi, a tu żona i dzieci zostały 
na łasce losu. Zapytujemy, co mają znaczyć te 
łdjotyczne wybryki policji? Domagamy slę na- 
tychmiastowego uwolnienia Kuziary | surowego 
ukarania winnnych tego skandalu! 

KRWAWE ZAJŚCIA W GRUDZIADZU. W pią- 
tek wybuchł w Qrudziądzu strajk w zakładach uży 
teczności publicznej. Robotnicy żądają podwyżki 
plac. Strajk oxarnąt gazownię, elektrownie, tram- 
waje itd W chwili, gdy kilka wozów tramwajo- 
wych, prowadzonych przez łamistrajków chadeo- 
kich wyjeżdźało z remizy, robotnicy usiłowali te- 
mu przeszkodzić, W obronie łamistrajków wystą- 
miła policja, która użyła broni, W wyniku akcji po- 
licyjnej jest kilkunastu rannych i 5 aresztowanych. 

Ze strony oficjalnej komunikują, że w chwili oœ 
becnej strajkuje 52 robotników użyteczności publi- 
cznej. W czasie zajść poturbowano trzy osoby; 
jednego konduktora, jednego motorniczego tram- 
waju i jednego policjanta. Na miejscu interweniuje 


wojewoda pomorski. 
Z zagranicy 


EX-CESARZ MA PRETENSJE DO POLSKI. 
„Neue Fr. Presse" donosi z Berlina: Cesarz Wil- 
helm postawił szereg żądań do rządu niemieckie- 
go w sprawie odszokodowań za jego posiadłości 
położone w Alzacji i Lotaryngji, we Włoszech 1 
w Poznańskiem. Pretensje swe opiera ex-cesarz 
na postanowieniach traktatu wersalskiego. 

PROFESOR TEOLOGJI POD INTERDYKTEM. 
Prof. uniw. we Wrocławiu dr. Józef Wittig, dy- 
rektor seminarjum katolickiego na uniwersytecie, 
został obłożony ekskormmmiką. Pięć jego dzieł zo- 
stało postawionych na indeksie. 

AMNESTJA PLEBISCYTOWA W CZECHO- 
SŁOWACJI. Ministerstwo sprawiedliwości w Pra 
dze ogłosiło amnestię dja wszystkich zbrodni ple- 
biscytowych natury politycznej, względnie dezer- 
cji za czas od 28 października 1918 do 10 sierpnia 
1920. 

MANIFESTACJE SOCJALISTYCZNE W WIE- 
DNIU. Onegdai partia socjalno- demokratyczna u- 
rządziła w Wiedniu wiełotysięczny pochód, któ- 
ry manifestował na rzecz przedłużenia ustawy o 
zaopatrzeniu bezrobotnych. Pochód, który trwał 
około dwóch godzia, miał przebieg spokojny. 

PARYŻ — PEKIN. Znany lotnik francuski Pel- 
letier d'Oisy przybył wczoraj do Pekinu. Drogę 
z Paryża do Pekinu ptzeby! on w 8 dniach. Jest 
jednak podróżą tak wyczerpany, że leży obłożnie 
chory. Do Europy nie wróci samołotem z powodu 
przemęczenia. 


NAPAD FASZYSTÓW NA PROCESJE. „Ob- 
seryatoro Romana" zamieszcza wiadomości z Li- 
vorna o gwałtownych zajściach, jakie wywołali 
faszyści podczas procesji katolickiej. Pomiędzy u- 
Cczestnikami procesji a iaszystami doszlo do œ 
strego starcia, przyczem faszyści pobili uczestni- 
ków procesji otoczyli orkiestrę kościelną, zmu- 
szając ją do grania muzyki świeckiej, przyczem 
wznosił okrzyki przeciw kościołowi Organ War 
tykanu ubolewa, że policja nie reagowała dosta- 
tecznie za zachowanie się oddziału faszystów. — 
Biskup z Livorna zamierza energicznie interwe- 
njować w tej sprawie, tymczasem zakazał on 
wszelkich procesji w obrębie miasta. 

SPISEK NA ŻYCIE PREZYDENTA TURCJI 
KEMALA MUSTAFY PASZY wykryto w Smyr- 
nie właśnie przed jego przyjazdem. Wśród aresz- 
towanych jest kilka wybitnych osobistości. Policja 
zabrała spiskowcom broń oraz bomby. Spisek na 
życie prezydenta zorganizował były deputowany 
Lazistanu, należący do opozycji, Zia Hurchid, Wy- 
dany dnia 18 bm. oficjalty komunikat a spisku 
stwierdza Bo następuje: Policja wykryła w Smyr- 
nie spusek, który miał na celu dokonanie zamachu 
na prezydena republiki w czasie jego pobytu w 
tem mieście. Wirmi zostali aresztowani w przed- 
dzień przybycia prezydenta do Smyrny, poczem 
odebrano im broń I bomby oraz oddano trybuna- 
lowi, który wyjechał do Smymy, aby na miejscu 
przeprowadzić śledztwo i rozprawę. Kilku depu- 
towanych opozycji ma być wmieszanych do spi- 
sku, Wiadomość o spisku wywołała wzburzenie 
w całym kraju. 

Słychać, że w spisku przeciwko prezydetowi 
Mustafie Kermalowi, w Smyrnie, winie- 
szane sa osobistości z Konstantynopoła. Pomię- 
dzy aresztowarymi znajduje się były poseł z Er- 
zerum Hussein Avni. Trybunał państwowy udał 
się z Angory do Smyrny, dokąd także przybył 
w międzyczasie prezydent Mustafa Kemal pasza, 

KAPITAŁ ALKOHOLOWY W AMERYCE 
PRZEKUPUJE PARLAMENT. Generalny repre- 
zentant Ligi przeciwko prohibicjonizmowi został 
przesłuchany przez komisję senatu, która ma zba- 
dać. na jakie cele używane były pieniądze Ligi. 
Po przesłuchaniu stwierdzono, że znaczna tłczba 
pariamentarzystów otrzymywała stale od Jigi sub- 
wencje pieniężne i że Liga kontroluje dokładnie 
działalność pariamentarzystów. 

KATASTROFA KOLEJOWA W AMERYCE. Na 
kotel pensylwańskiej w odległości 50 mil od Pits- 
burga najechały na siebie dwa pociągi pospieszne. 
Według dotychczasowych danych zabitych zosta- 
ło 18 osób, wiele zaś odniosło rany, 

—000— 


DLACZEGO FABRYKA „MARKO“ podwyższy- 
ła produkcję, by móc zniżyć cenę i sprzedawać 
męskie obuwie czarne zł. 36'80, bronzawo 37'80, 
lakiery 42'80. dając za tą niską cenę eleganckie 
1 trwałe obuwie, które nabyć mozna w Krakowie 
w składach fabrycznych 

B. Wierzejski, Rynek Główny, Linja A—B; 

H., Bałabuszyńska, ulica Szewska 9; 

L. Miszczyński, Podgórze ul. Lwowska 9; 

R. Szczerba, ulica Fłorjańska 40; 

„Sport“ ulka Grodzka 9; 

„Piecadyjli* ulica Karmełicka 9; 

B. Jungerwirth. ul. Krakowska 10; 
oraz we wszystkich inrych miastach. 

—000— 


REPERTUAR 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoł.: Przedstawienia dia dzieci z u- 
działem Ninki Wilińskiej, wiecz: „Żywy trup“ 
(wyst. A. Moissiezo). 
Poniedziałek: „Żywy trup" (wyst. Al. Moissiego). 
Wtorek: „Żywy mp“ (wyst AJ. Moissiego). 
TEATR BAGATELA 
Niedziela popol.: „Królowa nocy“, wiecz.: „Gej- 


sza”. 
TEATR NOWOŚCI 
Niedziela popol- „Skandal w Monte Carlo", wie- 
czór: „Jak trudno być żydem”. 
KINOTEATRY 
Nowości: „W podziemiach drapacza meba“. 
Promioń: Pat i Patachon w komedji „Cyrkowcy*, 
9 aktów. 
Reduta: „Strzełba į lasso“ z Eddie Polo, 18 ak- 
tów, 3 serie razem. 
Sztuka: „Noce na Montmartre", dramat, 8 aktów. 
Uelecha: „Dziewczyna z zakazanej ulicy“ dramat, 
M0 aktów. „Idealny subjekt“, komedja, 2 akir. 
Wanda: „Siostrzyczka z Paryża", komedja z Køn- 
stancją Talmadge. „Wujcio warlat", komedia. 
Warszawa: Wiljam Desmond | Eileen Sedgurck 
„Bestje z rajskiej wyspy“. 
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Wielkie zmiany na naczelnych stanowiskach w armji 


Warszawa, 19 czerwca (AW). W najbliższym 
czasłe przewidywany jest szereg ważnych przesu- 
nięć w armji Szefem sztabu generaln ma zostać 
generał brygady Tadeusz Piskor, b szef. biura ści- 
słej Rady wojennej. Generał Burkhardt Bukacki, 
który od wypadków majowych pełnił obowiązki 
szefa sztabu, ma być powołany na nowoutwarzo- 
ne stanowisko Il-giego wiceministra spraw woj- 
skowych. 

NOWE STANOWISKO GEN. SIKORSKIEGO 

W Warszawie kursuje szereg pozlosek na temat 
przydziału generała Władysława Sikorskiego. Jest 
przwdopodobnetn, że gen. Sikorski obejmie inspek- 
torat w Krakowie względnie w Wilnie, gdyby gen. 
Rydz Śmigły przeniesiony został na mno stanowi 
sko W każdym razie gen. Sikorski mma opuścić 


DOK. Lwów. Ostatnio zen. Sikorski zwrócił się do 
ministra spraw wojskowych z prośbą o zezwolenie 
na przybycie do Warszawy w związku z posiedze- 
niem Ligt obrony powietrznej. Minister prośbie tej 
admówił. 


i 
REORGANIZACJA MINISTERSTWA WOJNY 
Prace organizacyjne w ministerstwie spraw wol- 

skowych są na ukończeniu. Prawdopodobnie znie- 

sone zostaną departament budownictwa i przemy- 
słu wajeannego. Możiwem jest, że redukcji ulegną 
jeszcze dwa departamenty. 

Warszawa (AW). W związku z reorganizacją 
władz wojskowych, dałej mają być w sztabie gene- 
ralnym zniesione dwa departamenty, jak również 
mają być zniesiane DOK w Łodzi i Przemyślu. 


Nowy rząd Merriota 


Paryż, 19 czerwca (PAT, Herriot odbywał wczo- 
raj aż do północy narady z różnemi odobistościami 
Politycznemi Narady te kontynuowane będą dzisiaj, 

Paryż, 19 czerwca (PAT). Pisma podkreślają 
znaczenie oświadczenia, złożonego przez Herrita 
prasie, stwierdzalącego, że położenie obecne wy= 
maga polityki zgody 1 jedności oraz zapowtadające- 
go ewentualny gabłnct Herriot2, oparty na szeroka 


pojętej konceniraci republikańskiej. Wszystkie or- 
gany prasy łącznie z organami kartelu lewicowe- 
go me wątpią a powodzeniu misji Herriota, zazna- 
czając, że w chwili obecnej nia chodzi o rozwiąza- 
nie kryzysu połtycznegn, lecz raczej kryzysu fl- 
nansowego; dlatego też pisma uważają, że przed 
rozdzieleniem tek należy ustalić w sposób jasny 
i bezstronny program finansowy, 


Rząd angielski chce złamać górników 


Londyn, 19 czerwca (PAT). Nowy prolekt m 
sławy o przemyśle węglowem, o którym wspom- 
nal premier Baldwin w przemówieniu na począte 
ku tego tygodnia w Izbie gmin, będzie przedsta» 
wiomy Izbie w poniedziałek 21 bm. Celem pro- 
jektu jest zezwolenie m. 8-godzinny dzień pracy 
górników pod ziemią, zamiast dotychczasowych 
7 godzin. Wyrażono tu nadzieję, że projekt będzie 
przyjęty w ciągu dni 10 po jego wniesieniu do 


dlwg doniesień prasy projekt ustala ma 5 lat okres 
trwania mocy obowłąznjącej postanowienia a 
czasie pracy górników pod ziemią. Defmitywna 
decyzja œ do tego punkta nastąpi jeJnak dopiero 
w poniedziałek na specjalnem posiedzeniu gabi- 
netu. 

Londyn, 19 czerwca (PAT). Rząd zgodził się 
na to, aby dyskusja w sprawie subwencyj rosył- 
skich na rzecz górników odbyła się w izbie gmin 
11 konserwatywnych członków tzby 


wiedziane: Izba gmin potępia dzłałalność politycz- 


ną orzamzacyj sowieckich, które dopuszczono zo- 
staty do mprawiania handlu zagranicznego i jest 
zdania, że uklad handlowy z rządem sowieckim 
niusi być przez rząd angiciski unieważalony. 
Londyn, 19 czerwca (PAT). „Daly Mai“ ars 
że straty ogólne, spowodowane strajkiem górni- 
ków szacują na 250 milionów funtów szterlingów. 
Dotychczas sprowadzono z zagranicy do Angkfi 
350 tysięcy ton węgla. 
GÓRNICY NIE CHCĄ SŁYSZEĆ 
O PRZEDŁUŻENIU CZASU PRACY 
Londyn, 19 czerwca (PAT). Sekretarz związku 
górników Cook oświadczył wczormi wieczór w 
swojej mowie, że robotnicy być może slartkiem 
glodu beda zmuszeni do przyjęcia niższych plac, 
nie przyjmą Jednak nawet w razie głodn dinższe- 
go czasu pracy, lub też akręgowych umów cem- 
nikowych. 


Londyn, 19 czerwca (PAT). Poraz pierwszy od 


Wstrzymana nominacja 
p. Darowskiego 


MOŻE PÓJDZIE DO KIELC 

Warszawa, 19 czerwca (tel wL „Naprzodu”). 
Złożony od dwóch dni w kancelarii prezydenta 
Mościckiego wniosek a podpisanie nominacji p. 
Darowskiega na wojewodę krakowskiego dotych- 
czas nie został przez prezydenta załatwiony. Fakt 
ten komentowany jest w ten sposób, że w ostat- 
niej chwiłi wynikły pewne trudności do do tej 
nominacji. 

Na wojewodę łódzkiego przewidywany jest do- 
tychczasowy wojewoda kielecki p. Manteuiel, a 
niszczone przez p. Manteufila stanowiska stano- 
wisko zajątby prawdopodobnie p. Darowski. 

Na wojewode nowozrodzkiero wymieniany jest 
starosta łódzki tow. Remiszewski, 


TELEGRAMY 


— 
RZĄD PRZYGOTOWUJE „OPINJĘ* 

Warszawa, 19 czerwca (tel. wl. „Naprzodu”). 
W poniedziałek o godzinie 5 popołudniu u prezy- 
denta Rady ministrów Bartla odbędzie się her- 
batka, na którą premjer zaprosił członków pre- 
zydjów klubów sejmowych. Według „Przeglądu 
Wieczornego”, premier ma zapoznać obecnych na 
herbatce z zamierzeniami rządu ma najbliższą 
przyszłość. 

WITOS PRZY ROROCIE 

Warszawa, 19 czerwca (AW). PÁL „Piast" o- 
pracował i wniesie prawdopodobnie we wtorek 
do laski marszałkowskiej własny projekt przepro- 
wadzenia zmian w konstytucji i reformy ordyna- 
cji wyborczej. 


KONFERENCJA MOŚCICKI —MŁODZIANOWSKI 

Warszawa, 16 czerwca (AW). Prezydent Mo- 
ścicki ma przyjąć dziś ministra Młodzianowskie- 
go, z którym poruszy szereg zagadmień progra- 
mowych ł personakrych w zakresle spraw we- 
wnętrznych. Możltwem jest, że będzie poruszoną 
również sprawa konfliktu między magpistratem a 


kżnoteatrami. 
TAJEMNICZY LIST 

Warszawa, 19 czerwca (tal wi. „Naprzodu”). 
Marszalek Sejmu Rataj wystosował do premiera 
Bartla list w sprawie Slosnkm rządu do Sejmu. 
Treść listu nie została podana do wiadomości 
prasy, 

Marszałek Rataj w piśmie swem porusza po- 
dobno niewłaściwość stosunku rządu do Sejmu. 


KEMMERER JEDZIE DO POLSKI 
Warszawa, 19 czerwca. (AW) Profesor Kem- 
merer opuszcza Amerykę z gronem ekspertów w 
dniu 22 bm. Przyjazd jego do Warszawy oczeki- 
wany jest z końcem czerwca, względnie na po- 
czata Ipeca. 
WEGIEL POLSKI DO ROSJI 
Warszawa, 19 czerwca. (AW) „Kurjer Czerwo- 
ny“ donosi, że przedstawicielstwo handlowe so- 
wietów prowadzi rokowania z górnośląskiemi or- 
ganizacjami przemysłowemi podobno o zakup 700 
tysięcy tonn węgla dia kolei sowieckich. Odnośna 
umowa ma być podpisaną podobno w noławie 
przyszłego tygodnia. 
LUDNOŚĆ PORTUGALII NIE CHCE 
DYKTATURY 
Lizbona, 19 czerwca (AW). Generał Gomez da 
Cesta instalował się już w biurze prezydium mi- 
nistrów. Ludność jest już wzburzona powtórnym 
puczem wojskowym. Rozpoczęły się demonstracje 


uliczne, skierowane przeciwko, da Costa. Gdy ten | 


przejeżdżał automobilem, eskortowany przez mia- 
sto, tlrm przybral tak groźną postawę, że straż 


z trudem udaremnilia napad, W proklamacji da 
Costa zapewnia, że poprzednicy jego dążyli do 
wskrzeszenia monarchii, przeto usunął ich w inte- 
resie republiki, 


PORTRETY 
Prezydenta tgn. Mościckiego 


w art wykonania w form. 36x48 em. w cenie 1-20 sł. 
wysyła ra zaliczeniem 
KSIĘGARNIA SALOHU MALARZY POLSKICH 
Henryk Frlat, Kraków, Piorjańska L. 37. 
BF Dla knpeów wysoki ra 


brześląd gospodarczy 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE 
Warszawa, 19 czerwca (PAT). Wczoni w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych odbyła sią kom 
terencja międzyministerjalna w sprawie rokowań 
handlowych polsko-miemieckich Wzięli w niej u- 
dział przedstawiciele min. handln i przemysłu i 


daje się być zmdowalającym. W przyszłym tygo- 
dniu zakończona ma być szczegółowa dyskusja 
nad unormowaniem stawek calnych w ruchu po- 
między Polską i Niemcami. W przyszłym tygodniu 
omawiane być mają kwestje związane z kontym- 
gentem towarów | tranzytem. — We wtorek 
p. Olszowski, celem zapoznanła się z ostateczne- 
mi dyrektywami rządu. Na czwartek lub płątek 
przyszłego tygodnia zapowiedziano w Berlinie 
plenarne posiedzenie pelnomocników delegacji pol- 
skiej i niemieckiej wówczas zakończy się pierw- 
sza faza rokowań. Można przypuszczać, że o ile 
mie powstaną nieprzewidziane trudności, traktat 
tandlowy polsko-niemiecki podpisany zostanie w 
terminie 2 miesięcy, 


LABORATORIUM CHEMICZNO - MIKROSKOPOWE 
Chemik Dr. Juljnsz Flaszen 


ANALIZY MOCZU etc. 


Specjalność: Kwas moczowy i cukier wa krwi. 


EZ, ulłea Zyblklewiozn L. 5, parter 
Dom mieszkalny P, K. O. 


Pawinoją zaitula ng party, Di olezamażnych zufżkd, 


Zwiazki i Monaca 


WYDZIAŁ KRAKOWSKIEJ RADY ROBOTNI- 
CZEJ PPS I WYDZIAŁ RADY ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH zbiorą sią w poniedzialek dnia 21 
czerwca br. o godz. 7 wieczorem w Sekretariacie 
Rady Robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5. O- 
becność wszystkich członków wydziałów bez- 
względnie wymagana! 

Sekretariat Rady Robotniczej PPS 
Sekretarjat Rady Związków ZawodowyciŁ 
OGÓLNE ZEBRANIE ASESORÓW SĄDU 
PRZEMYSŁOWEGO W KRAKOWIE wszystkich 
grup (robotnicy, handlowcy i urzędnicy prywatni) 
odbędzie się we środę 23 czerwcn o godz. 7 wie 
czorem w dużej sai Związku stow. robotn. przy, 
uł. Dunajewskiego 5. Obecność wszystkich aseso- 
rów konieczna. Na zebranie to proszeni są o przyr 
bycie dr. Roscazweig, dr. Ringelhcim, dr. Mniler 
1 dr. Pelziing. 

Fr. Kubanek. L. Feltman, 

TOWARZYSTWO DOMU ROBOTNICZEGO W, 
PODGÓRZU urządza w niedzielę dnia 20 czerwca 
1926 r. w ogrodzie Zakładu Kąpielowego w Swa- 
szowicach Festyn Ludowy, połączony z koncer- 
tem orkiestry robotniczej. Początek o godz. 2 i pół 
popołudniu odjazd pociągiem Kraków - Podgórze 
miasto o godz. 150 popol. } 2.22 popol. z placu św. 
Ducha kursują autobusy. Wstęp 50 zroszy dziecł 
25 gr. W razie niepogody w następną niedzielę. 

BACZNOŚĆ DOZORCY 1 DOZORCZYNIE 
MIASTA KRAKOWA. W niedzielę 20 czerwca 
o godzinie 2 popołudniu odbędzie się zgromadze- 
nie przy ul. Dunajewskiego L 5, Il. piętro. Wobec 
ważnych spraw o ficzny udział uprasza. 

Zarząd Związku. 

BACZNOŚĆ POWIAT CHRZANOWSKI! To 
warzyszom i mężom zaufania PPS powiatu chrza- 
nowskiego podajeiny da wiadomości, że wszyst- 
kie pisma w sprawach partyjnych nałeży kiero- 
wać pod adresem: Sekretarjat Powłatowej Rady 
Robotniczej PPS w Chrzanowie, na ręce tow. 
Pilcha. Tamże udzieją się również informacyj we 
wtorki i w czwartki, między godz. 8—12. 

Powiatowa Rada Rohotnicza PPS 
w Chrzanowie. 
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ZY WIECIE 


że najtaniej 


w „Aprowizacji Miast* 
Kraków, Rynek Główny L. 34, I. p. 


MASZYNY DO SZYCIA „S'nęer* 
Quzymaliśmy znowu świeży 
transport maszyn do szycia 
1 sprzedajemy takowa za bez- 
cen już od zł. 65. 80, 85, 110, 
130, 145. 160 1 185 złotych. 
Gabinetowe bardzo mało uży- 
wane, prawie nawe, kryte do 
środka, w różnych kalarach 
(stosownych do mebli) oka- 
xyjnie tanlo za zł. 250, 285, 
calkiem nawa 320 zł. wraz 


WSZELKIE ARTYKUŁY SPOT 


połeca 


JÓZEF WURM 


Teleton 1547 — nad Hawełką. 
Płótna — Płóclanka — Jedwahla — Wo 


860 


KRAKÓW, UL. FORJAŃSKA 25 
— Zafiry — Rypsy — Słanniki 


z przyborami do haftu i azy- 
cia, Uwi 


irallchy małeracowa — Kołdry — Kaca wałala 


DOGODNY KREDYT W 
Najlepsze rowery francuskie 


wszechówiatowa|j marki Gladiator, L. Automation, 


instrumenty muzyczne 


LEOPOLD HUTTERER orasta'<a 


Węgiel dąbrowiacki z kopalni Modrzejów, Niwka, 
Mlianowice, Klimontów, Mortimer, oraz koka 
górnośląski sprzedaja na dogadnych warunkach 


SKŁAD WĘGLA Kraków Pawla 15 


(za bramą kolejową) 624 
STANISŁAW KULICZKOWSKI 


s 1A3BJ EN 


2078 
FORTEPIANY, PIANINA, FISAARMONIE 
olbrzym! wybór od najtańszych 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szowaka L. 9, I. p3 


Propozycja atuwin! 


Przeznaczenie! Swiatowej sławy psycho” 
gralolog Szyllar-Szkolnik (antor prac nau” 
kowych), redaktor piama „Świt* (Wiedza 
Tajemna), opawie Ci, kim jesteś, kim być 
możesz? Nadeślij charakter piama awój, 
lub zanteresowanej osoby, zakomunikuj 
imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler, ża 
naty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny. Otrzymasz 
azczegóło wą analizę charakteru, okredlenle zaleł, wad, 
zdolności, przeznaczanie, jak również horoskop, słynnego 
medjum M-lle Evigny. Wszystkim czytelnikom Dziennika 
„Naprzód* analizę wysyła sią po otrzymaniu tylka 2 zło- 
tych (zamiast z2, B). Osoblńcia przyjmuję od 12—7. Pro 
tokóły, odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho - Grafolog  Szyller - Szkolnik, 
Piękna 26. Gabinet redakfora. 


P, S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do llatu. 


OKRĘGOWY ZWIAZEK KAS GHORYGH W ŁODZI | 


rozpisuje niniejszem zgodnie z uchwałą Zarządu 
z dnla 16 czerwca 1826 roku 


KONKURS 


na stanowisko naczelnego lekarza Związku 


Warunki konkurmu: 

1) Obywatalstwo polskie. 

2) Najmniej 10 letnia praktyka, w czem minimum 

5 lat praktyki szpitalnoj. a82 

Warunki pracy i płacy do omówienia. 

Oferty wnosić należy do dnia 30 czerwca r. b. 
ma adres: Ukrągowy Związek Kus Chorych w Łodzi, 
ulica Pomorska Nr. 18. 

Dyrektor: Przewodniczący: 
Dr. Edm. Weissberg. J. Danielewicz. 
Łódź, dnia 18 czerwca 1928 r. 


nikl kgplalawa — Prześcieradła — Ohbuwla — Kapalusza dama 


a | flanalawa — 


ZŁOTYCH. 


naraty030 /otaniej 


Sypialnie 1 jadalnie w wiel- 

kim wyborze, wszelkie meble 

tapicerskie własnego wyrobu. 

Okazyjnie jadalnia do sprze- 
dania, 


S. FRISCH 
Kraków, Siciarzka 13 
w podworcu 


MASZYNA leworamienna „Sin- 
ger" w najlepszym stanie 
bardzo mało używana (prawie 
nowa) wraz z stoliczkiem, 
sprzeda tanio za 850 zlotych 
Siad maszyn oliea Zwierzy- 
niecka 6. 


ROWER z motorem 11⁄3 HP. 
na chodzie w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. Zgłasre- 
nia, Garbarnia Ludwinów u 
portjera. 


ANA mamma 
Posade może otrzymać każdy, 


kto ukończy Krakowskie Kur- 
sa szofarakie L. Hubicuiego, 
Kraków, Pijarska 4. Cały kura 
Złotych 100. Spłaty na raty 


Teee rere 
ROWERY nowe, używane za- 
kupię każdą ilość płacąc go 


tówką Sklad rowerów Zwie- 
rzyniecka €. 


Meble na raty! 


W pierwazorzędnem wykona- 
nin najtaniej można nahyó 
u firmy 


M. i J. Goldstein 
w Krakowie, ul. Szpitalna 22 


naprzeciw Kasy Oszczędności. 


Mosimawea co case? 


KANTY: 


bez zobowiązania. Prowincja 
może zamawiać spiesznie lia- 
townie, Po otrzymaniu ta- 
datku maszyny natychmiast 
wysyłamy. Opakowania bet- 

a maszyny nasze 


pna pisemną | aih 


EE EA ER 


yi rowerów Kraków, 
Zwierzyniecka 8 (Hotel Wik- 
torji) 


Wycieraczki 
Chodniki 
Mundurki skautowskie 
Pantofle raliowt 
Sandały 

Parasola 
Fariuszki 
Sukienki 

Ubrania letnia 
Płaszcze gumowa 
Kurtki gum. | t. d. 


= znanym z tanlości I wyboru 


DOMU TOWAROWYM 


LPAOWIZACJA MIAST 


Kraków, Rynek gł. 34 
| p. Nad Hawałką 
DOGODNY KREDYT. 


Wag!, klatki, primusy, la- 
dawnie, wyżymaczki, thar- 
mosy, żelazka poleca: 


S. SATTLER 
Stradom 18 


Hejfaniej ntameny, kanapy, 2? 
nparciam. Poduszki młóslanne, 
| Garnitury aslonowa u tapicera 


S. HAMMER 
Kraków, ul. Szpitalna 24 
Wykonuje również przeróbki 


materacy i otoman. 649 


sprzedaje $ 
ubrania i 


iraglany $ 


NZ Grodzka 33 w podworcu H 
| Sie HEEE 


Reklama tśwignią handlu! 


Najnowsze moeloo kapelusze damskie 


po cenach najniższych poleca firma 
Jadwiga Cypes, Kraków, Poselska 20 
PUPYPYWUWYY YYYY 


Likwidacja Spółdzielni „Wolność“ 
w Krośnie 

Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 24 
kwietnia i z dnia 12 maja 1926 r. powyższa 
Spółdzielnia pozostaje w likwidacji. 

Wobec tego wzywamy wazyatkich wierzycieli 
do zgłoszenia swoich pretensji do dnia 30-go 
sierpnia b. r. 

Rabotnloza Stowarzynzania Spożywców 
„WOLNOŚĆ" 

Spółdzielnia z zare). z ngr, odpow. w Krodnia, 

Krosno, dnia 27 maja 1928 r. 674 


USTAWA 0 URLOPACH 


. 
e 
a 
a 
Í i 
pracowników zatrudnionych w przemyśla, 
handiu | blurawości 
wyszla z druku | jest do nanycia: 4 
8 Kancslarja Sądu Przemysłowego w Krakowia a 
i oraz wa wszystkich kalęgarniach. 
Cena ZŁ 2— bez przesylki. 


e 


KANARKOW 
HARCEŃSKICH 


poleca pline i doborowe śpiewaki 
mizsacznao piarwzzem] najredzm| aa wyclawąch 

; śpiewająca także | wleczór przy świetla 

"aprzedaje od 26 da 50 sł — Samiczki 

rozpłodowe 10 zł. — Wysyła pocztą do 

‘każdej miejscowości za pobraniem pacz- 

łowem z gwarancją dajńcia zdrowych na miejsce 


JAN SZUFA, Kraków 
ulica Jabłonowskich L. 14. 


Na zapytanie proszę załączyć znaczek. 2024 
Również na składzie książki o hodowli kanarków. 


Gotowe akwarja z rybkami. 


ROZKŁAD JAZDY RUCHU AUTOBUSOWEGO 
na dworcu przy placu św. Ducha w Krakowie 
ODJAZD Z KRAKOWA: 


do Cła: 

da Kobierzyna: 
do Kocmyrzowa: 
do Miechowa: 
do Swaszowie: 


godzina 17. 

godzina 1420, 21. 
godzina 9; 1340 1930. 
godzina 17, 17:30. 


godzina 7, 8'30, 9, 9-45, 
11, 12, 14, 14:45, 16, 16'15, 
17:30, 18, 19. 

godzina 815, 9'30, 1030, 
1130, 12:30, 13:30, 14.30, 
15:30, 16:30, 17:30, 1830, 
1930, 2030, 21. 

do Zakopanego: godzina 16'30, (postoje: 
Myślenice, Lubień, Chabówka, Nowy Targ.) 


do Wieliczki: 


ODJAZD DO KRAKOWA: 
godzina 6. 

godzina 7, 16:45. 

godzina 5'40, 10:30, 17 30. 
godzina 5, 7. 

godzina 8, 9:30, 10:45, 12, 
13, 15, 45'45, 17, 1715, 
18:30, 19, 20. 

godzina 8, 9, 10, 11, 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 
20. 

z Zakopanego: godzina 7'45, (postoje: 
Nowy Targ, Chabówka, Lubień, Myślenice. 


ze Cła: 

z Koblerzyna: 
z Kocmyrzowa : 
z Mlechowa : 

ze Swoszowice: 


z Wieliczki: 
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